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Z narady dzielnicowego aktywu partyjnego

Fragment sali konferencyjnej DRN podczas narady aktywu partyjnego. Fot. J. Podlecki

W związku z rozpoczęciem 
kampanii wyborczej do 
Rad Narodowych i Sejmu 

PRL, w piątek odbyła się w No­
wej Hucie narada dzielnicowe­
go aktywu partyjnego, której 
przewodniczył członek KC 
PZPR. I sekretarz KF w hucie 
tow. T. Wachowski. Udział 
wzięli w niej również sekre­
tarz KW PZPR w Krakowie 
tow. J. Pękala, pełne sekreta­
riaty KD i KF oraz przewod­
niczący Prez. DRN tow. S. 
Cichocki.

Zadania członków partii z 
nowohuckich organizacji par­
tyjnych w kampanii wybor­
czej nakreślił w swoim wy­
stąpieniu I sekretarz KD 
PZPR w Nowej Hucie tow. 
T. Nowicki, przedstawiając 
jednocześnie ocenę działalności 
Dzielnicowej Rady oraz rad­
nych. a także realizacji pro­
gramu założonego dla nowo-
iiiiiiiittmimiitiiiiiiimiiiiiił

„CZERWONO-CZARNI”
W NOWEJ HUCIE

marca, o godz. 18, w Ha- 
Widowiskowo - Sportowej 
wystąpi znany zespół 

rv ono-czarni”. W kon­
in.:

huckiej dzielnicy na kończą­
cą się kadencję. Był to okres 
dalszej intensywnej rozbudo­
wy Huty im. Lenina do doce­
lowej produkcji 5,5 min ton 
stali pocznie oraz osiedli mie­
szkaniowych, okres zakończe­
nia snłacania przez hutę kosz­
tów swojej budowy. Dobrym 
wynikom produkcyjnym osią­
ganym przez kombinat towa­
rzyszyły osiągnięcia innych 
zakładów produkcyjnych i 
budowlanych z nowohuckiej 
dzielnicy. O zaangażowaniu 
nowohuckiej klasy robotniczej 
może świadczyć fakt, iż wy­
dajność pracy w roku ubie­
głym osiągnęła poziom prze­
widziany w roku 1970. Wy­
raźnie zaznaczyła się też po­
prawa w działalności Rady i 
jej organów oraz wzrost ak­
tywności radnych. I sekretarz 
KD nakreślił też kierunki dal­
szego 
który 
mem

O
włączenia się w kampanię wy­
borczą przez wszystkich człon­
ków partii, zarówno na spot­
kaniach kandydatów na rad­
nych z wyborcami, jak i w in­
nych formach działalności 
propagandowej mówiono z 
kolei w dyskusji, a zabrali w 
niej głos tow. tow. poseł K. 
Kuraś, S. Wójcik, 
man. .1. Bombaś, 
F. Daniel.

Na zakończenie 
blemowej dyskusji,
jeszcze powrócimy na naszych 
łamach, zabrał głos sekretarz 
KW tow. J. Pękala, podkre-

śla.iąc m. in. rolę organizacji 
partyjnych w kampanii wy­
borczej, następnie udział kan­
dydatów na radnych w for­
mułowaniu postulatów 
spotkań z wyborcami, mają­
cych wejść w skład nowego 
programu. Tow. J. Pękala 
stwierdził potrzebę wybrania 
na radnych również młodych, 
zaangażowanych mieszkańców 
dzielnicy oraz kobiet wykazu­
jących się społeczną aktywno­
ścią. Mówca położył nacisk na 
fakt, iż w tej kampanii, przy­
padającej w 25-lęcie PRL 
trzeba wykazać nie tylko do­
robek kończącej się kadencji 
rad i Sejmu, ale całego okre- ' 
su 25-letniego.

23 
li 
HiL 
„Cr
cercie udział wezmą m. 
Karin Stanek. Kasia Sobczyk, 
Henryk Fabian i Jacek Lech.

rozwoju Nowej Huty, 
zostanie objęty progra- 

na nową kadencje, 
konieczności aktywnego

K. Klar- 
Liszka.J.

wielopro- 
do której

Walny Zjazd Oddziału inauguruje obchody
XV-lecia PTTK Huty im. Lenina
Dziś w naszej hueie odbywa 

się Walny Zjazd Sprawoz­
dawczy Oddziału PTTK 
HiL. który obchodzi w br. ma­

ły jubileusz — 15-lecie swojej 
działalności. W obradach bisrą 
udział delegaci z 29 kół wy­
działowych PTTK. zrzeszają­
cych 1.88*  członków oraz przed­
stawiciele władz. nadrzędnych 
PTTK i KKFiT. Zjazd dokona 
podsumowania bogatego dorob­
ku pracy Zakładowego Oddzła-
iniiitiiłimmHmiiiiinniiiłii

Kampania wyborcza 
podsumuje 
osiągnięcia 

kadencji Sejmu i Rad 
oraz 25-lecia PRL

łu PTTK i wytyczy nowe kie­
runki działania na przyszłrść.

Imponujący jest bilans pracy 
aktywu turystycznego huty w 
minionym roku. W różnego ro­
dzaju imprezach turystycznych, 
organizowanych przez Zakłado­
wy Oddział PTTK HiL uczest­
niczyło ogółem 89.851 hutników 
i członków ioh rodzin, w tym 
w wycieczkach urządzanych w*  
ramach wypoczynku po pracy 
wzięło udział 27.112 osób, w wy­
cieczkach turystyczno-krajozna­
wczych 42.102 osoby oraz w raj­
dach, zlotach i wycitcz.kach tu­
rystyki kwalifikowanej — 20 637 
osób. Należy nadmienić, że plan 
na rok 1963 przewidywał zorga­
nizowanie wycieczek i imprez 
turystycznych dla 80 tys. pra­
cowników' kombinatu i ich ro­
dzin. T ak anaczne przekrocze­
nie wysokich zadań świadczy o 
dużej żywotności Oddziału i 
dalszym, poważnym umasowie- 
niu ruchu turystycznego wśród 
hutniczej załogi.

Z okazji 15-lecia PTTK HiL 
warto przytoczyć kilka cyfr, o- 
brazujących dynamiczny rozwój 
turystyki i wypoczynku. W 1953 
r. zorganizowano 56 imprez dla 
1.590 turystów, w 1955 r. 112 im­
prez dla 3.240 osób, w 1'60 r. 252

imprezy dla 8 tys. hutników w 
1963 r. — 985 imprez dla 50.008 
osób i w 1968 r. ponad 1.500 im­
prez dla 89.851 turystów.

Szczególnie ożywioną działal­
ność przejawiają koła wydziało­
we PTTK w pionie Oliwnego 
Mechanika, Walcowni Zimnej 
Rlach, Wielkich Pieców, Zakładu 
Koksochemicznego, Stalowni 
Konwertorowej i wydziału kon­
troli technicznej. Prym wiedzie 
koło z pionu TM, które wspól­
nie z organizacją związkową u- 
rządza wiele a'rakeyjnych 
imprez turystycznych dla na­
szych hutników m. in. Turysty­
czny Raid Rcmontowców.

Coraz, bardziej zaciemnia się 
współpraca Oddziału PTTK HiL 
z. organizacjami S"o’e-inymi. 
Wynikiem tej współpracy jest 
m. in. zorganizowanie z okazji 
XX-lecia I.WP wielu ciekawych 
imprez, turystycznych wspólnie 
z 7.F 7-BoWin HiL, w których 
uczestniczyło 25.126 osób, w tym 
około 40 proc, młodzieży. Do 
szczególnie udanych imprez na­
leży zaliczyć Rajd Szła' ami 
Braterstwa Broni ..Lenino—Ber­
lin”. II Rajd Fraterstwa Eroni 
..Tam byliśmy”. Ziot Szlakami 
Powstania Styczniowego i Walk 
Partyzanckich, (dz)

Noworoczny konkurs „Głosu“ rozstrzygnięty
Podczas spotkania pracowników naszej 

redakcji z mieszkańcami hotelu w 
Grębałowie (o czym piszemy wewnętrz 

numeru) odbyło się losowanie nagród w 
konkursie noworocznym „Głosu" pt. 
„Człowiek, świat, polityka”. Spośród 1316 
nadesłanych rozwiązań, wylosowano 10 

nagród, a szczęśliwymi wybrańcami oka­
zali się:

1. Jerzy Waskiel — Nową Huta, os. 
Szkolne 8 m. 45 — I nagroda — adapter 
elektryczny.

2. Franciszek Gąsior — Nowa Huta. os. 
Spółdzielcze 14 m. 52 — II nagroda — ser­
wis do kawy.

3. Teresa Dziobała — Nowa Huta. os. 
XX-lecia PRL, bl. 33 m 51 — III nagroda 
— ekspres do kawy.

4. Władysław Seniuta — Nowa Huta. os. 
Kolorowe 2 m. 9 — IV nagroda— autosy­
fon.

5. Bronisława Szwench — Kraków, ul.

Wrzesińska 9 m. 4 — V nagroda — teczka 
aktówka.

6. Irena Gregoraszczuk — Kraków, ul. 
Pijarska 13 — VI nagroda 
ska.

7. Adam Kasiński 
Dzierżyńskiego 20 m. 61 — VII nagroda — 
dzbanek-termos.

8. Anna Ptak — Nowa Huta, os. XX-le­
cia PRL. bl. 29 m. 20 — VIII nagroda — 
komplet kosmetyków.

9. Maria Gnyla — Nowa Huta, os. Spół­
dzielcze 3 m. 25 — IX nagroda — świecz­
nik cepeliowski.

10. Zofia Wysocka — Nowa Huta, os. 
Kantorowice 42 — X nagroda — bon książ­
kowy za 100 zł.

Wszystkim nagrodzonym gratulujemy 
szczĘŚcia t prosimy o przybycie do redak­
cji „Głosu" w dniu 31 marca — o godz. 
14 w celu odebrania nagród oraz pozowa­
nia do vamiatkoweoo zdiecią. Idr)

torebka dam-

Zielona Góra, ul.

Na zdjęciu malarz przy pracy 
w nowym pomieszczeniu, (jd)

Fot. B. ŁUCKOS

Pod adresem pracowników 
HPR kierowano wiele kry­
tycznych uwag, ostatnio 

jednak jest ich coraz mniej. 
HPR-owcy zasługują na słowa 
uznania, zarówno pod wzglę­
dem podejmowania i realiza­
cji zobowiązań, jak i rzetel-

nej pracy, będącej dużą po­
mocą dla wydziałów produk­
cyjnych kombinatu.

Przedstawiamy dziś grupę 
przodujących pracowników 
HPR. Są to od lewej: Marian

Kruczek, Henryk Krzysztofiak 
— ślusarze, Zbigniew Zamoj­
ski — spawacz, Józef Puchal­
ski — ślusarz, Stanisław Ka­
czmarczyk — monter urządzeń 
hutniczych oraz Ryszard Fier- 
tak i Fryderyk Budzyński — 
ślusarze-spawacze.

Fot 

M. GŁADYSEK

Lepsze warunki pracy
w Wydz. Samochodowym
Dużo ostatnio zmieniło się 

w Wydz. Samochodowym 
huty. Na każdym kroku 

widać gospodarską troskę o 
warunki pracy naszych kie­
rowców. a także personelu za­
plecza technicznego. Wszędzie 
— systemem gospodarczym — 
coś się buduje, przebudowuje, 
organizuje. Wyrastają nowe 
pomieszczenia. A już prawdzi­
wą chlubą jest przebudowany 
na cele campingowe stary,

wyeksploatowany autobus 
marki „san". Stoi on w ośrod­
ku wypoczynkowym w Bart- 
kowej: wygodne pomieszcze­
nia mają w nim dwie rodzi­
ny w każdym turnusie. Drugi 
taki autobus, tym razem je­
szcze lepiej wyposażony, ma 
być ustawiony nad morzem.

Ostatnio odbyło się uroczy­
ste otwarcie przez dyrektora 
administracyjnego HiL tow. 
Jana Kanię nowej lakierni sa­

mochodów. Powstała ona w 
wyniku starań o bezpieczne i 
zdrowe warunki pracy mala­
rzy. Do tej pory pracowali w 
bardzo kiepskich warunkach 
bhp, w oparach nitrolakieru. 
Teraz majr do dyspozycji pię­
kne i jasne pomieszczenie, 
wyposażone w cały system 
wentylacji wyciągowo-nawie- 
wnej.

Inicjatywa i pomysł wyszły od 
samej załogi warsztatu samocho­
dowego. System wentylacji sta­
nowi pomysł racjonalizatorski 
Mieczysława Cylupy (dziś już na 
zasłużonym odpoczynku) i Sta­
nisława Fielka. Urządzenia wy­
konała — szybko i sprawnie — 
brygada Wydz. W—17 pod nad­
zorem mistrza Jerzego Zająca.
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25 tys. członków TPPR w Nowej Hucie

Dwuletni dorobek
Szczególnie uroczysty charakter miał VI statutowy Zjazd 

dzielnicowej organizacji Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej w Nowej Hucie, odbyty w czwartek. Przy- 

padł on w okresie 25-lecia PRL oraz 25-lecia TPPR. Oprócz 
licznie zgromadzonych w sali konferencyjnej Prezydium 
DRN delegatów przybyli na Zjazd konsul radziecki w Kra­
kowie W. A. Niestierowi.z oraz przedstawiciele władz no­
wohuckich z I sekretarzem KD PZPR tow. T. Nowickim 
na czele, przewodniczący Zarządu Miejskiego TPPR tow. 
T. Mandecki oraz reprezen anci organizacji polityczno-społe­
cznych z Nowej Huty. Naszą hutę reprezentowali sekretarz 
KF tow. J. Nowotny oraz przewodniczący Rady Robotniczej 
HiL tow. E. Cisowski. Do prezydium Zjazdu został m. in. 
zaproszony weteran, uczestnik Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej, a obecnie mieszkaniec Nowej Huty tow. T. Barci- 
szewski.
O działalności dzielnicowe­

go Zarządu TPPR i wszystkich 
ogniw tej organizacji w okre­
sie minionych dwóch lat mó­
wił przewodniczący ZD TPPR 
w Nowej Hucie tow. S. Wój­
cik. Jest to już dziś wielka 
organizacja, licząca 215 kół i 
blisko 25 tys. członków. Obej­
muje koła zakładowe, koła 
szkolne i dzielnicowy Klub 
TPPR. Wzrost liczebny TPPR 
w minionej kadencji ZD TPPR, 
powiększenie się ilości kół 
szły w parze z rozwojem form 
działalności, w ramach której 
organizowano akademie, wie­
czornice, spotkania, prelekcje, 
seanse filmowe, wystawy po­
święcone Krajowi Rad, zgaduj-

wykazały się koła nowohuckie 
z okazji obchodów 50 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji oraz 50- 
lecia Armii Radzieckiej. Do 
inicjatyw, które upowszechni­
ły się na stałe należa Rajd Le­
ninowski, Rajd Szlakami A. 
Potiebni do Pieskowej Skały 
zapoczątkowany przez organi­
zację TPPR w Hucie im. Le­
nina oraz zlot młodzieży szkol­
nej do Byszyc. gdzie młodzież 
Technikum Hutniczego odna­
lazła grób lotnika radzieckie­
go i otoczyła go opieką. W 
imprezach organizowanych 
przez TPPR w Nowej Hucie 
uczestniczą dziesiątki tysięcy 
członków Towarzystwa oraz 
innych mieszkańców Nowej 
Huty. Coraz lepiej rozwija swą 
działalność Klub TPPR na os. 
Szkolnym, przyciągając setki 
mieszkańców ciekawymi im­
prezami przyczyniającymi się

zgadule, konkursy, zloty i raj­
dy.

Szczególnie ożywioną pracą (Dokończenie na str. 2)
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Dwuletni dorobek
(Dokończenie ze str. 1)

do upowszechnienia wiedzy o 
ZSRR i pogłębienia przyjaźni 
dla narodów radzieckich. Na 
podkreślenie zasługuje rów­
nież liczny udział młodzieży w 
szkolnych kołach, zrzeszają­
cych 13 tys. młodych człon­
ków TPPR.

W czasie obrad Zjazdu od­
było się uroczyste wręczenie 
przez przewodniczącego ZM 
TPPR tow. T. Mandeckiego 
Złotych Odznak zbiorowych 
delegacjom Mostostalu i Sp-ni 
Aktywizacja. Ponadto Złotymi 
Odznakami TPPR wyróżniono 
szereg aktywistów TPPR z 
Nowej Huty.

W dyskusji przedstawiciele 
Zarządów Zakładowych i kół 
mówili o pracy swoich orga­
nizacji, dzieląc się doświad­
czeniami m. in. największej 
organizacji TPPR w hucie. W 
serdecznych słowach wyraził 
uznanie nowohuckiemu TPPR 
konsul radziecki W. A. Nie- 
stieTOwicz. poświęcając swoje 
wystąpienie przyjaznym sto­
sunkom łączącym narody ra­
dzieckie z naszym i znaczeniu 
tej przyjaźni w budowie so­
cjalizmu oraz utrwalaniu po­
koju na świecie.

VI Zjazd dokonał wyborów 
nowych władz dzielnicowych 
TPPR, przewodniczącym ZD 
został ponownie tow. S. Wój­
cik oraz uchwalił program 
działania na następne dwa la­
ta. (ik)

„MŁODZIEŹ ZSZ POLSCE LUDOWEJ - SERCA, 

MYŚLI, CZYNY”
Takim hasłem powitali naj­

młodsi pracownicy kombinatu 
— uczniowie Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej dla Młodocianych — 
jubileusz Polski I.udowej. Z ini­
cjatywy szkolnej organizacji 
ZMS i Młodzieżowej Rady Od­
działowej Związ.ku Zawodowego 
Hutników włączając się do czy­
nu społecznego podejmowanego 
przez całe społeczeństwo dla 
uczczenia 25-lecia naszej Oj­
czyzny zobowiązali się przepra­
cować 7 tysięcy 599 roboezogo- 
łzin przy r.acospodarowaniu no­
wego budynku szkolnego o-az 
jego otoęr.CL’ia, uporządkowaniu

Z tygodnia

• W W-l
• Pozytywny wzorzec 

obywatelskiego 
wychowania

i.
1 crerwra odbędą się wy­

bory d<*  Sejmu i rąd narodo­
wych. A tymczasem, tak jak 
w Krakowie i n nas w hu­
cie, rozpoczynają się pierwsze 
przygotowania, spotkania na 
ten temat.

Ostatnio uczestniczyłem w 
zebraniu OOP w W-l. Człon­
kowie partii wysłuchali re­
feratu o „Zadaniach instan­
cji i organizacji partyjnych 
tr wyborach do Sejmu i rad 
narodowych''. Potem odbyła 
się dyskusja.

Rozważano różne aspekty 
spraw. Mówiono o tym. jaki 
jest nasz dorobek. Podkreśla­
no także, że niemało naszej 
młodzieży po raz pierwszy uda 
się do urn wyborczych. Ze 
trzeba młodym wiele jeszcze 
spiaw wyjaśnić, uzbroić ich 
w ładunek wiedzy o Polsce 
wczorajszej i dzisiejszej, oce­
niać udział w rozwoju demo­
kracji robotniczej w zakła­
dzie.

Wiele uwagi poświęcono o- 
bowiązkom i sylwetce rad­
nego: jakim on powinien 
być. I że trzeba rozliczać 
radnych, jak i stwarzać im 
odpowiednie warunki do 
wywiązania się z zadań spo­
łecznych. Praca radnego w 
terenie, problemy środowis­
kowe osiedli, nslngi komuni­
kacyjne, handlowe, sprawy 
ludzi... — cała masa proble­
mów. Wielkie tu pole ma do 
działania radnv, komisje ra­
dy. A szczególne znaczenie 
posiada w eliminowaniu biu­
rokracji itd. — stale kontakt 
i wzaiemna kontrola; radny 
— wyborca.

Zebranie było owocne. We. 
daje się, te pozwoliło lepiej 
uświadomić sobie sens spo­
łecznej krstyki oraz odpo­
wiedzialności. Każda kryte- 
erna nwaga, w tej kamnanii, 
musi być konkretna. Nie mo­
żna rozliczać (ani radnych a- 
ni. rady...) z żrezeń. Nato- 
rciasł trzeba z tego, co było

Z racjonalizatorami
Tym razem było to Środowi­

skowe spotkani.? ..Głosu Nowej 
Kuty”, mianowicie z czołowym 
aktywem Klubu Techniki 1 Ra­
cjonalizacji, z jego Zarządem. 
Celem tego spotkania, w którym 
z ramienia gazety uczestniczyła 
red. Irena Kozielska, było o- 
mówicnie najskuteczn:ejszych 
sjosobów współpracy z racjona­
lizatorami, których problemy 
pojawiają się na lamach ONII.

Jak wynikało z wypowiedzi 
uczestników spotkania, racjona­
lizatorzy nie rozpoczęli bieżące­
go roku z dobrymi prognosty­
kami, jeśli chodzi o załatwianie 
składanych przez nich wnio­
sków. Zaległości zwiększyły się 
u porównaniu do poprzedniego 
okresu rocznego, co nie napawa 
otuchą. I to jest największa bo­
lączką KTiR oraz wszystkich 
racjonalizatorów z wydziałów 
huty, zajmujących czołowe miej­
sce w ruchu racjonalizatorskim 
hutnictwa. Stąd GN11 stara się 
jak najczęściej — w granicach 
swoich możliwości — poruszać 
ten problem. I nisać na ten le­
mat bęazie nadal.

Wiele uwagi poświęcono do­
radcom technicznym — społecz­
nym i etatowym, których jest 
aktualnie 310 w wydziałach hu­
ty. Pozytywnym objawem jest 
angażowanie się w działalność 
doradców społecznych ludzi z 
kierowniczych stanowisk, z du­
żym doświadczeniem zawodo­
wym, co zaznaczyło się ostatnio. 
Jak postulowano na spotkaniu 
z GNII, warto zrobić osobne 
spotkanie gazety z doradcami te­
chnicznymi dla szerokiego omó­
wienia problemów, z którymi 
spotykają saę oni w swojej dzia­
łalności służącej dalszemu roz- 

terenu wokół nowych warszta­
tów szkolnych, wykonaniu de­
koracji na Dni Młodości i święto 
1 Maja, wpłacić na Społeczny 
Fundusz Budowy Szkół i Inter­
natów 6 tysięcy złotych, dopła­
cić do ufundowanej w 1967 roku 
książeczki mieszkaniowej dla 
sieroty z Państw. Domu Dziecka 
w Bochni — 2 tys. złotych, prze- 
z.naczyć na budowę Pomnika — 
Szpitala dla Dzieci „Centrum 
Zdrowia Dziecka” — 3 tysiące 
złotych, a na budowę Domu 
Knltury im. Janka Krasickiego 
— 3 tysiące złotych. Wartość 
wszystkich zobowiązań liczy się 

uwzględnione i wprowadzo­
ne do planu (np. inwestycyj­
nego), do zatwierdzonego i 
p>zyjętego programu. A je­
żeli coś postulujemy, to na­
leży się uprzednio upewnić: 
sa na to środki, czy tez nie. 
A jeżeli są. być może, lepiej 
zastanówmy się wówczas nad 
kolejnością lub hierarchią 
zamierzeń.

2.
Spotkanie z zetemesowca- 

mi Walcowni Drobnej i Dru­
tu ma charakter informacyj­
ny*  i zarazem propagandowo- 
prasowy. Zaczęło się ono od 
rozmowy na temat wydawa­
nej przez nich gazetki „Pro­
file”. A zainicjował je, co się 
rzadko zdarza, przewodni­
czący Rady Zakładowej 7.Y- 
DÓREK.

Siedzi przede mną kolek­
tyw redakcyjny tej gazetki: 
MOCHNACZ (red. nacz.), 
SIEKLICKI (red. organiza­
cyjny): jest jeszcze i BADO­
WSKA (jak ml się zda je 
sekr. redakcji).

To nieważne, że młodzi za­
częli od przedruku felietonu 
Miecugowa z jednej z krako­
wskich gazet. Ważne nato­
miast, że znalazła się inicja­
tywa, że nadano efektowny 
wygląd gazetce, że dysponu­
ją w niej humorem i zdję­
ciem, z dowcipnym o ile pa­
miętam — podpisem. Ważne 
wreszcie, że znalaz.ly się tara 
(obok) zdjęcia kobiet z wy­
działu, z tekstami w rodzaju: 
„obbu-iązkowa. sumienna 
pracownica; dobrze wywią­
zująca sif z zadań...". •Wymieniliśmy wiele uwag. 
Były to opinie o doświadcze­
niach pracy propagandowej 
xv hucie, o roli i miejscu po­
zytywnej krytyki, o tym, co 
można zrobić w okresie 
kampanii wyborczej do rad 
narodowych. Gazetka, umiej­
scowiona w punkcie, obok 
którego wszyscy przechodzą, 
to na pewno dobry oręż w*  
pobudzaniu inicjatywy i o- 
pinii. Ale. czy tylko o ga­
zetkę chodzi? Nasza rozmo­
wa była przecież aktualną 
wymianą myśli, wzajemną 
konsultacją. Jej nieoficjalny 
temat mógłby brzmieć; c o i 
jak robić, żeby w naj­
bliższym czasie hardziej sku­
tecznie kształtować pozy- 
1 ' w n e treści obywa­
telskiego wychowa- 
n i a.

(r. WO1.)

Spotkania „Głosu“
wojow’i ruchu wynalazczego w 
hucie. Tej ostatniej warto po­
święcić więcej uwagi niż do­
tąd. z.e względu na społeczną 
wartość i zachętę do dalszego 
angażowania się fachowców w 
doradztwo dla racjonalizatorów, 
zwłaszcza początkujących.

W dysku ..ii nawiązywano do 
medawno odbytego spotkania 
KTiK z przedstawicielami Tłl 
i NOT, na którym omówiono 
trudności spotykane w działal­
ności racjonalizatorskiej. Jak 
widać, zbudziło ono nadzieję na 
usprawnienie współpracy z ad­
ministracją w zakresie załat­
wiania wniosków. W dyskusji 
zabierali głos m. in. tow. tow. 
inż. Grześkowiak, inż. Stasik, 
inż. Hiimiezewski, Gołąbek. Pa- 
sula. inż. Waligórski. Spotkanie 
w KTiR jest początkiem wspól­
nych dyskusji z gazetą na te­
mat współpracy i propagowa­
nia wyników działalności racjo­
nalizatorskiej. gdyż postanowio­
no. iż następnym etapem będzie 
spotkanie doradców społecznych 
z GNH. (K)

Z mieszkańcami hotelu 
w Grębatowie

Piękny, nowoczesny budynek. 
Słusznie ktoś nazwał go „no­
wohucką Cracovią”. Mowa 
o niedawno oddanym do użyt­

ku hotelu pracowniczym HiL w 
Grębalowie. Na spotkanie z 

mieszkańcami tego 
Czytelnikami „Głosu" 
przedstawiciele naszej 
Danuta Rybarczyk i

młodymi 
hotelu — 
przybyli 
redakcji . _ ,____ .
Jerzy Danek. W przestronnym.

na-

na sumę 44 tysiące złotych.
Dalszym wyrazem zaangażx>- 

wauia naszej młodzieży są or­
ganizowane przez n ą liczne im­
prezy, których celem jest uka­
zanie osiągnięć Polski Ludowej 
w okresie 25 lat jej istnienia, 
bliższe poznanie zaś ładu pracy, 
dzielnicy i miasta. Ważniejsze z 
nich to zwiedzanie wydziałów 
nas-zego kombinatu, organizo­
wanie spcejaliiyok lekcji i za ęe 
poświęconych jego lii torii i o- 
siągnięoiom, zwiedzanie Krako­
wa, spotkania z działaczami, u- 
dział w X Olimpiadzie Wiedzy 
o Polsce i Świecie Współczes­
nym srać liczne konkursy i wy­
konywanie eksponatów ilustru­
jących rozwój powojenny 
szego kraju i miasta.

Szczególnym zainteresowa­
niem cieszy się or*  anlzow any 
już tradycyjnie w tej szkole 
przy różnych okazjach — kon­
kurs plastyczny, a w tym -rów­
nież konkurs gazetek ściennych 
na temat „25 lat Polski I.udo­
wej” oraz „Nowa Huta ma 20 
lat" i konkurs czytelnie'y. 
Pierwsze prace złożone na ręce 
komisji koukursowej świadczą, 
że młodzież z należytym zrozu­
mieniem i ochotą przystąpiła d» 
tego konkursu.

Wiele satysfakcji młodzieży, a 
ciekawego 
wawwego 
„Wywiady 
Młodzież 
społecznych i politycznych oraz 
ludzi na odpowiedzialnych sta­
nowiskach pracy. R. ZAPART 
UllllllI!lltll!l!lłll!lll!l!l!ni!llllllllllllllll!lllll!l!IllllilII!lllllll!lllllH!nilllill!in!miHłHIII

materiału w ycho- 
dostarciył konkurt 

z działaczami’”, 
dociera do działaczy

kontrola!
Huta im. Lenina była gospo­

darzem wojewódzkiej narady — 
z udziałem komendantów stra­
ży przemysłowej i przedstawi­
cieli dyrekcji zakładów, proku­
ratury — zorganizowanej przez 
Wojewódzki Inspektorat Ochro­
ny Przemyślu.

Z przedstawionej przez. WIOP 
wnikliwej, krytycznej informa­
cji i oeeny wynika, że w ub. 
roku nastąpił wzrost liczby wy­
kroczeń (o »67 w stosunku do 
roku 1967). Kontrolę przeprowa­
dzono w 72 zakładach przemy­
słowych województwa. W 26 z 
nich zanotowano 3.747 różnych 
wykroczeń: 599 pracowników
przyłapano na piciu alkoholu w 
pracy, 1201 oób usiłowało wejść 
de zakładu w stanie nietrzeź­
wym. Stwierdzono 276 przypad­
ków nieprzestrzegania przepi­
sów przeciwpożarowych.

W tym rejestrze jest także 
i Hula im. Lenina. W ub. roku 
ujawniono i zatrzymano u nas 
653 pracowników, którzy byli 
nietrzeźwi w pracy albo też u- 
siłowali wejść po pijanemu na 
teren kombinatu. Podczas kon­
troli dokumentów uprawnia­
jących do wejścia do kombina­
tu zakwestionowano dokumenty 
u 336 osób.

Straż Przemysłowa, organa 
MO i komórki kcntrol! wewnę­
trznej w zakładach wykryły w 
ub. roku 1081 przypadki kra­
dzieży mienia społecznego o łą­
cznej wartości 1.SG8.976 zł. Ó- 
znaeąa to wzrost w stosunku do 
roku 1967, w którym wykryto 
956 przypadków kradzieży i nad­
użyć na sumę 1.496.169 zł. Prze-

jasnym klubie potoczyła się roz­
mowa redaktorów z Czytelnika­
mi (zebrało się dość liczne ich 
grono) nie tylko na temat gaze­
ty-

Najpierw — parę słów o po­
zytywach, 
¡•odkreślali, 
ich wygody bardzo dużo, za co 
są wdzięczni hucie. Mają na 
miejscu bardzo dobra stołówkę 
(kierowniczka tow. Stradomska . 
ze swym personelem dokłada | 
wszelkich starań, aby śniada- ! 
rla i obiady były smaczne, sy- i 
te. urozmaicone), mają wspom­
niany jut klub, a nawet fry- | 
zjerski punkt usługowy.

W dyskusji, w której gł<>6 za- i 
brali m. in. Iow. tow. mgr Pry- i 
mus. Petit, Witkowski, Kuciń- | 
ski, Jaśkowski, Jacoń. Stradom­
ska, Woźnica, dominowały jed­
nak akcenty krytyczne. ? 
telegraficznym skrócie sprawy 
do załatwienia.
• Klub otwarty jest 

od godziny 17, a więc praktycz­
nie korzystać z niego mogą tyl­
ko pracownicy jednej zmiany.

• Ciągle jeszcze wyposażenie 
tej placówki jest bardzo skro­
mne. Brakuje stołu ping-pon- 
gowego. bilardu, sprzętu sporto­
wego takiego jak siatka, piłki. 
Biblioteka jest nader uboga. A 
więc prośba do Oddziału Kwa- . 
ter Zbiorowych, do Klubu Spor-' 
towego „Hutnik” i do ZDK o' 
szybką i skuteczną pomoc.

• Prawdziwą zmorą jest brak 
«■■eplej wody w kranach, a czę­
sto nawet w ogolę brak wo­
dy. Z utrzymaniem higieny są 
więc od razu problemy. Przy­
czyną perturbacji z wodą są złe 
pompy cyrkulaeyjne. Należy 
więc „przycisnąć” wykonawcę 
ażeby jak najprędzej zamonto­
wał prawidłowe urządzenia, a 
nie wątpimy, że inwestor mu 
w tym pomoże!
• Ciekawy i warty realizacji 

jest projekt zadaptowania piw­
nic hotelowych na cele kultu­
ralne. Można tu stworzyć klu­
by zainteresowań np. brydży­
stów, klub filmowy, telewizyj­
ny itp.

• Fatalnie został usytuowa­
ny kiosk spożywczy. Mieści się 
on w samym „oku” przeciągów. 
Wystać tu trudno: wiatr pory­
wa kupującym pieniądze a eks­
pedientce — papier do pakowa­
nia towarów. ,

• Wielką bolączką jest komu­
nikacja. Mieszkańcy hotelu po­
stulują: zamiast 29-tek, wpro- i 
wadzić więcej 5-tek bis (du pl. : 
Centralnego).

Sumując — spotkanie było cie- i 
kąwc i udane. Roboczy .dialog ■ 
redaktorów z Czytelnikami oka- / 
zśł się bardzo*  'pożyteczny. My i 
usłyszeliśmy wiele życzliwych | 
uwaga o gazecie, któye oczywi­
ście' weżmlemy sobie do serca.

(jd)

Wszyscy zgodnie 
że uczyniono dla DOBREJ JAKOŚCI

dobra

Oto w

dopiera

Jak wykonujemy plan?
TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
PRZEZ HUTĘ DO 19 BM. WŁ.

• • planu
ZMO — wyroby szamotowe 102 

wyroby zasadowe 100
dolomit 86
wapno 99
wyroby smołowo-dolomiL 84

ZK — koks ogółem 101 

szło połowę stanowią k radzicie 
drobne różnych przedmiotów, o 
wartości do 200 zł. Ujawniono 
również szereg poważniejszych 
nadużyć. I tu niestety za przy­
kład służyła między innymi Hu­
tą im. Lenina. We wrześniu ub. 
roku organa MO ujawniły po­
ważne nadużycia w Zakładzie 
Materiałów Ogniotrwałych. Prze­
ciwko 7 osobom (5 z nich zosta­
ło aresztowanych) prowadzi się 
śledztwo, które wykazało, że od 
33 roku z kombinatu wysyłana 
była wagonami do prywatnych 
odbiorców cegła szamotowa, o- 
czy wiście na podstawie sfałszo­
wanych dokumentów. Naduży­
cia sięgają sumy 359 tys. zł.

Wartownik służby przemysło­
wej HiL zatrzymał także w 
czasie kontroli w bramie kie­
rowcę „Elektromontażu”, który 
usiłował wywieźć różne przed­
mioty o wartości ok. 7# tys. ił. 
A innym razem zatrzymano tu 
kierowcę 
legalnie 
wartości

łlPR, wywożącego nie- 
blachę ocynkowaną o 
15 tys. zł.
wykroczeń, kradzieży.Wzrost 

nadużyć dowodzi zwiększonej o- 
pcralywności organów kontrol­
nych i ORMO. Ale świadczy za­
razem o tym. że w wielu za­
kładach panuje jeszcze bałagan, 
który jest zawsze sprzymierzeń­
cem złodziei. Ze normy zuży­
cia surowców opracowane są 
na wyrost, że ilie prowadzi się 
solidnej dokumentacji, że ludzie 
odpowiedzialni za zabezpiecze­
nie mienia społecznego nie za­
wsze wywiązują się ze swych 
olzowiązków. (n)

Ogólna ocena
Młodzie:

i

łodz.ieżowe brygady do- 
jąkości osiągnęły w 

lutym dobre wyniki. Do­
brze rozwija się zetemesowska 
Inicjatywa w Stalowni Kcn- 
wertorowej. Walcowni Gorącej 
Blach i Slabingu. W tych wy­
działach nie ty'ko osiągnięto 
założone wskaźniki, ale na­
wet je przekroczono. Dotrzy­
mali przyjętych zobowiązań 
młodzieżowcy ze Zgniatacza i 
Ocynowni Elektrolitycznej. 
Nieco gorzej wypadł piec nr 7 
Stalowni Marte naamtoaaj w 
lutym, ale wyniki marca są 
dobre i napawają optymi­
zmem.

Od innych brygad jakościo­
wych wyraźnie ..odstają" bry- 

. gady wygładzarki dwuklatko- 
i wej i walcarki pięeioklatko- 
wrj Walcowni Zimnej Blach, 

i Jeśli pewnym usprawiedli- 
: wieniem dla walcarki może 
I być trudny asortyment, to nic 
' nie może usprawiedliwić nie- 
j przestrzegania dyscypliny 
. technologicznej przez zmianę 
C wygładzarki.

Wyniki pierwszego miesiąca 
działalności młodzieżowych 
brygad dobrej jakości były 
przedmiotem odbytej w dniu 
19 bm. narady zespołu d/s ja­
kości przy ZF ZMS z kierow­
nictwem Dyrekcji Technicz­
nej HiL.

Jeden miesiąc, to zbyrkrót-

Z PRACY LOK
ł.adn e rozwija si' organizaría 

LOK w Zakładzie Koksochemi- 
cz.nym. który ma tam ji.ż czte­
ry swoje koła. Ostatnio LOK 
koksowników wraz z ORMO i 
ZBoWiD zorganizowały »¡»tka­
nie w Klubie ZBoWiD na o«. 
Górali z okazji 31 rocznicy Ar­
mii Radzieckiej. Było wpro­
wadzenie i prelekcja (tow. tow. 
IJbura i Czekaj), nasżępn e od- 
znaczenie za dziesięć lat pracy 
w ORMO dla J. Sendera i F- 
Lepka oraz nagrody dla .•pe?c\i 
innyćh "Ormmrciw. Wręczał je 
I sekretŚT’. KZ part»*,  w Kaksa- 
chemii tow. S. Maeiejaszek. Ca­
łością udanej imprezy Jęierownł 
przewodniczący LOK tow. M. 
F.wieh. ik.

koks wp.
smoła 
benzol 
siarczan amonu

Aglomerownia nr 1 
Aglomerownia ar 2 
Wielkie piece — surówka 
Wydz. Przerobu Żużla 

żużel granulowany 
żużel pienisty 
żużel kawałkowy

Stalownia Martenowska 
Sta Iow n a Konwertorowa 
Wydz. Wlewnic — wlewnice 
Wydz. Walcownie Wstępne 

kęsiska prod, surowa 
prod, gotowa 
kęsy prod, surowa 
prod, srotowa

Walcownia Slabing 
slaby prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Gorąca Blach 
prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Drobna 
profile drobne prod. sur. 
prod, gotowa 
wak-ówka prod, c—owa 
pnxi. gotowa

Walcownia Zimna Blach 
blacha czarna prod. sur. 
prod, gotowa 
blacha ocynk. prod. sur. 
prod, gotowa 
biacha ocynowana ogn. 
prod, gotowa 
blacha ocynow. elektrolit, 
prod, gotowa 
taśma prod, gotowa.

Wydz. Rur Zgrzewanych 
rury prod, surową 
prod, golowa 
profile zimno gięte

Wydział Odlewnie 
prod, ogółem 
stal elektr. surowa 
odlewy staliwne 
od lew v żeliwne

Wydział W-3 
wyroby kute ogółem 
odkuwki swob. kute 
prod, ogółem 
konstrukcje »talowe 

Siłownia — energia elektr. 
Stalownie HiL — stal ogół.

100
99
75

1(M
103
100

ino
112

103
100

99
96
97
95

83
80
86

94
108

83
94

102 .
103 
loo
100

RY-PRACOWALI dobrze i 
TMICZNIE. W czołówce utrzy­
mują się w dalszym ciągu zało­
gi obu Sta Iow IM HiL. Wykena- 

ki okres, by stawiać ostatecz­
ne oceny. Trzeba jednak 
stwierdzić, że inicjatywa się 
przyjęła. Obecnie najpilniej­
szym problemem jest „wy­
równanie frontu”. Jest to 
tym ważniejsze, że niedomogi 
występują w Zimnej, która 
jest wydziałem finalnym, o- 
gniskującym u siebie wyniki 
pracy innych. Będzie się rów­
nież uzupełniać łańcuch u- 
czestniczacyeh we współza­
wodnictwie o najlepszą ja­
kość. Już dziś przygotowują 
się do przystąpienia do tego 
ws półza wodnictwa 
Walcowni Rur.

brygady 
(now)

?

Przewodniczącemu Rady 
Robotniczej w Walcowni 
Zimnej Blach

tow. RYSZARDOWI 
MADEJSKIEMU 

serdeczne wyrazy współ­
czucia w związku ze 

śmiercią Matki
¡f składają
LKierownictwo wydziału,

Komitet Zakładowy 
PZPR. Rada Zakładowa 
i Rada Robotnicza P-62

Serdecz-nę podziękowa­
nie Kierownictwu W-17, 
Radzie Wydziałowej i 
Oddziałowej, Orkiestrze 
Zakładowej Huty im. 
I enina, koleąom. przyja­
ciołom. znaomym i 
wnystk;m. którzy w ja­
kikolwiek sposób służyli 
pomocą, radą i ostatnią 
usługą tragicznie zmarłe­
mu najdroższemu synowi 
i bratu

T E O F I I. O W I
KOWALSKIEMU 

jak również pomogli w 
załatwieniu wszelkich 

formalności
składają pogrążeń! w ; 

głębokim smutku
Rodzice, siostry, brat 

i rodzina

ły one plany z nadwyżką, dały 
dodatkowo ok. 6.5 tys. ton stali 
martenowskicj i 1.9 tys. ton sta­
li konwertorowej. Bardzo dob­
rze pracuje załoga Walcowni 
Slabing. Dzięki dużej rytmicz­
ności wykonała plan z nadwyż­
ką ponad 6 tys. ton slabów. Nie 
zawiodła załoga Walcowni Wstę­
pnych. Utrzymuje się w czołów­
ce najlepiej pracujących wy­
działów, wykonała plan z nad­
wyżką ok. 3.8 tys. ton kęsisk.

WYKONALI SWE ZADANIA. 
Dobrze pracowała załoga pod­
stawowych wydzałów ZMO: 
pian produkcji wyrobów szamo­
towych wykonała w 102 proc., 
plan wyrobów zasadowych — 
w 100 proc. W pełni wywiązała 
się z zadań załoga 7.K. Nadwyż­
ka produkcji koksu c,gółem wy­
nosi ok. 2.7 tys. ton. Plan pro­
dukcji koksu wielkopiecowego 
wykonany został w 100 proc. 
Dobrze pracowała też załoga 
Wydz. Wlewnic. Wykonała swe 
zadania w 100 proc. Nie zawio­
dła także załoga Walcowni Go­
rącej Blach, która wykonała 
plan w 100 proc.

POZOSTALI W TYI.E. Kilka 
załóg uzyskało ostatnio gorsze 
wyniki, nie wykonało planów. 
Trzodo wszsytkim załoga Wal­
cowni Drobnych Profili i Drutu. 
Jej niedobory wynoszą: ok. 720 
ten profili oraz ok. 950 ton wal- 
cówki. Nie wykonała również 
zadań załoga Walcowni Zimnej 
Iliach, w dodatku w dwu a- 
sortymentach. Niedobory wyno­
szą: ok. 2,8 tys. ton blachy czar­
nej, ok. 1 tys. ton blachy ocy­
nowanej elektrolitycznie. Gor­
szy niż zwykle rezultat uzyska­
ła załoga Wydz. Rur Zgrzewa­
nych, nie wykonała planu, a jej 
poprzednia nadwyżka znikła zu­
pełnie.

POSTÓJ WAGONÓW PKP. 
Niestety limit został kilka razy 
przekroczony. Ostatn e duże o- 
pady śniegu i zadymki spowo­
dowały zakłócenia w obrocie ta­
borem kolejowym, przedłużeni 
za- i wyładunków. Oto jak 
kształtowa) się w min onvm ty­
godniu średni postoi waennów 
PKP (limit 11,1 godzin): 13 hm. 
— 10.0 godz., 14 bm. — 12,1 godz . 
15 bm. <— *10.9  godz. 1« bm. — 
15,9 godz., 17 bm. — 10.9 godz., 
18 bm. — 10,6 godz. (jd)
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1?atfciy ^od komunilrogi"

O efekty niełatwo...

Podczas wojny partyzantka 
i obozy koncentracyjne — 
Grossroscn i Mauthausen. 

Ale po cóż wracać do tych 
tragicznych wspomnień... Inż. 
Zbigniew Findysz woli mówić 
o dniu dzisiejszym, o swej 
pracy, o działalności społecz­
nej. A ma jej na swym kon­
cie nie mało.

Zacznijmy od tego, że inży­
nier jest długoletnim radnym 
w dzielnicy. A funkcję ma 
niełatwą, zajmuje się bowiem 
sprawami najbardziej absor­
bującymi wszystkich pracow­
ników kombinatu i całej No­
wej Huty: jest przewodniczą­
cym Komisji Komunikacji. 
Bardzo trudno mówić o tych 
właśnie sprawach, gdy pod 

adresem komunikacji sypią 
się dziesiątki, setki, ba — ty­
siące wniosków, postulatów, 
narzekań, skarg.

Jakby jednak nie było, o- 
statnia kadencja Rady, w tym 
także Komisja Komunikacji — 
ma na swym koncie pewne 
osiągnięcia. Przypomnijmy: u- 
ruchomiono linie tramwajowe 
do Bieńczyc i Krzeslawic. trzy 
nowe linie autobusowe — do 
Podgórza, do Krakowa przez 
Bieńczyce (132) i wreszcie do 
Branic. Komisja pod energi­
cznym kierownictwem inż. 
Findysza wiele uwagi poświę­
cała zagadnieniu bezpieczeńst­
wa ruchu drogowego. Anali­
zowano wypadki, zastanawia­
jąc się nad możliwościami ich 
eliminacji. W tym celu na 
przykład usunięto słupy trak­
cyjne obok Technikum Hut­

iiuinnnin T^idJUihiiBumBuiuiu’-ir
tz iedy budowano pierwsze bloki nowej dzielnicy Krako- 
SĆ wa, w rotocTnym języku nazywano je zapoczątkowa- 
• niem miasta hutników, miasta młodości. Albowiem od 
pierwszej chwili założeniem budowy nowej dzielnicy było 
przeznaczenie dla huty i jej załogi. I wyrosły obok siebie 
dwa potężne nowe organizmy — przemysłowy kombinat 
metalurgiczny oraz wielki kompleks osiedli miejskich, naj­
ładniejszych w Krakowie. Odtąd życie tych dwóch gigan­
tów splata się ze sobą we wszystkich dziedzinach, sta­
nowi całość. Wyrazem tego są więzy łączące Samorząd Ro­
botniczy huty, jej kierownictwo polityczno-gospodarcze z 
Dzielnicową Radą Narodową w Nowej Hucie.

WSPÓLNE WIĘZI Z HUTĄ
Pierwszą widoczną więzią 

między Samorządem hutni­
ków i Radą Narodową w 
dzielnicy jest bezpośredni u- 
dział przedstawicieli hutni­
ków w tym organie władzy 
miejskiej. Albowiem w skład 
DRŃ wchodzi siedemnastu 
radnych-pracowników HiL 
zaś w nowej kadencji, przy 
zwiększeniu ogólnej ilóSci 
radnych, hutników będzie 
dwudziestu trzech w Radzie 
Narodowej dzielnicy, nie mó­
wiąc już o radnych na szcze­
blu całego miasta. W każdej 
komisji radzieckiej pracują 
nasi hutnicy: są to działacze 
społeczno-gospodarczy z huty 
i pracownicy fizyczni. W ten 
sposób każda sprawa dzielni­
cy jest wspólnie decydowana 
i załatwiana przez przedsta­
wicieli załogi huty, jej Samo­
rządu z przedstawicielami ca­
łej dzielnicy nowohuckiej.

Symbioza dwóch wielkich 
organizmów, przemysłowego i 
miejskiego, sięga jeszcze giębięj. 
Wiele spraw Komisje DRN za­
łatwiają wspólnie z organami 
uchodzącymi w skład Samorzą­
du Robotniczego. Trudno było­
by tutaj wyliczyć wszystkie 
dziedziny i wszystkie sprawy, 
których życie niesie tysiące, 
¡sięgnijmy w ięc do przykładów. 
Wspólne posiedzenia komisji 
kultury Prez. DRN i Rady Za­
kładowej Kombira.u ustalają 
zasadnicze kierunki pracy kul­
turalnej hu y i dzielnicy oraz 
kulturalne imprezy jak np. O- 
limpiady kulturalne w hotelach 
pracowniczych w osiedlach 
miejski h. Problemy zaopatrze­
nia sk!e ó.t w Nowej Hucie 
bywają przedmiotem wspólnych 
obrad komisji Rady Zakładowej 
HiL i komisji zaopatrzenia 

niczego, będące przyczyną 
wielu nieszczęśliwych wypad­
ków. Spowodowano ustawie­
nie siatek ochronnych wzdłuż 
torów tramwajowych, właśnie 
z inicjatywy komisji. Jak się 
dowiaduję, do końca roku 
1970 siatki takie zabezpieczą 
cała długość torów na trasie 
Kraków — Nowa Huta.

Jak informuje radny. Komi­
sja Komunikacji co kwartał 
organizowała narady z MPK, 
z udziałem naczelnego dyrek­
tora Czarnika i jego zastępcy. 
Na naradach przekazywano 
bezpośrednio wszelkie życze­
nia, postulaty, wnioski miesz­
kańców. Niestety — w dal­
szym ciągu komunikacja po­
zostawia wiele do życzenia. 
Główna przyczyna: brak ta­
boru.

No, dobrze, ale pretensje 
mamy przecież również do 
pracowników MPK. zachowu­
jących się niekulturalnie, tra­
ktujących pasażerów jako zło 
konieczne. Zgadza się z tym 
stwierdzeniem inż. Findysz. 
Sam bardzo często interwe­
niuje „na gorąco” w tramwa­
ju, w autobusie. Przychodzi 
mu to zresztą łatwiej niż 
przeciętnemu pasażerowi, jest 
bowiem uprawniony do tego 
rodzaju kontroli.

Najbliższe, komunikacyjne 
sprawy do załatwienia, za- 
wnioskowane przez komisję, 
to połączenia tramwajowe 
Wzgórz Krzesławickich z Ce­
mentownią i placu Central­
nego z Cementownią przez ul. 
Igołomską. Konieczna jest 
także i ma być wkrótce zrea­
lizowana — druga „nitka” 
tramwajowa łącząca Rondo 
ze Wzgórzami Krzesławickimi. 
Dalsze wnioski komisji: — 
wzmocnienie bardzo „chodli­
wych” linii autobusowych nr 
125 i 132 — dalszymi wozami.

Praca społeczna inż. Fin­
dysza nie ogranicza się bynaj­
mniej jedynie do tych spraw. 
Jako radny, kandydat miesz­
kańców z osiedla Krakowia­
ków, wiele czasu poświęca

DRN. Podobnie nienajlatwlej- 
sze sprawy komunikacji, do­
jazdu do pracy i powrotu do 
osiedli, do domów, sprawy po­
rządku publicznego omawiane 
są przez komisje porządku pu­
blicznego i komunikacji DRN 
wspólnie z Radą Zakładową hu­
ty. Analogicznie budownictwo 
mieszkaniowe oraz rozdział 

Samorząd
a Rada Narodowa

mieszkań sa uzgadniane na 
szczeblu Rada — przedstawiciel­
stwo Samorządu Robotniczego.

DZIAŁANIE 
DLA ZASPOKOJENIA 

AKTUALNYCH POTRZEB 
ZAŁOGI HUTY

Podsumowanie i konfronta­
cje zostaną wkrótce dokonane 
ex officio w ramach kampanii 
wyborczej do Rad Narodo­
wych i Sejmu PRL; można 
jednak już z codziennych ob­
serwacji i praktyki powie­
dzieć, iż nie ma takiej dzie­
dziny życia załogi kombinatu, 
ani mieszkańców dzielnicy, w 
której nie zaznaczałaby się 
pozytywnie współpraca Sa­
morządu hutv. :ego poszcze­
gólnych członków z. Radą w 
dzielnicy. Choć nie wszystkie 
życzenia mieszkańców dziel­
nicy mocą się odrazu spełnić, 
to jednak w ogromnej więk­
szości słuszne żądania są zas­
pakajane. a standard życia 
w Nowej Hucie staje sie co­
raz wyższy. Nie tylko dzięki 

także zagadnieniom tego osie­
dla. Odbywa spotkania z wy­
borcami, których wnioski na­
tychmiast przekazuje Radzie, 
pomaga w ich realizacji. A 
wniosków tych było wiele i 
stale wyłaniają się nowe. Nie 
ma spoczynku dla działacza...

Inż. Findysz jest członkiem 
Zarządu Dzielnicow. ZBoWiD 
i... jednym z najstarszych pra­
cowników naszej huty. Pracę 
zaczął jeszcze w roku 1949, 
gdy na miejscu dzisiejszego 
kombinatu były szczere pola, 
a kształt przyszłego giganta 
powstawał w Krakowie, w 
Oleandrach.

Przeoczeniem byłoby także 
nie wspomnieć i o tym, że in­
żynier. zatrudniony obecnie w 
Wydziale Przerobu Żużla i 
radny DRN — jest od lat 
działaczem sportowym. Kon­
kretnie — wiceprezesem do 
spraw sportu KS „Hutnik”.

— Na zakończenie proszę 
dodać — mówi inż. Findysz, 
wracając znów do spraw Ra­
dy — że ambicją wszystkich 
radnych, a więc i moją, a 
także Prezydium DRN jest 
troska o usprawnienie admi­
nistracji i obsługi ludności 
przez samą Radę, jak i przed­
siębiorstwa jej podporządko­
wane. I w tym względzie rów­
nież zrobiliśmy coś nie coś...

(DR)

Ze spotkania w os. Kazimierzowskim

Wśród wyborców
Coraz bardziej nasila się 

już kampania przedwy­
borcza, a wyrazem tego 

są m. in. częstsze niż kiedy­
kolwiek przedtem spotkania 
radnych z wyborcami. 17 bm. 
w szkole nr 115 spotkał się z 
wyborcami z osiedla Kazimie­
rzowskiego radny DRN w No­
wej Hucie, sekretarz RZK 
HiL tow. Antoni Dałkowski. 
W spotkaniu tym udział rów­
nież wzięli: przedst. DRN tow. 
M. Łozińska przedstawiciel 
Spółdz. Mieszkaniowej Hut­
nika. Nie było natomiast, cho­
ciaż obecność ich okazała się 
jak najbardziej pożądana, 
przedstaw. DZBM i DIM-u. 
Nie zjawił się również — a 
szkoda — nikt z grona zapo­
wiedzianych radnych RN m. 
Krakowa.

superkomfortowym mieszka­
niom z łazienkami i central­
nym ogrzewaniem. Albowiem 
tym, co określamy jako wyso­
ki standard życia, jest rów­
nież możność kupienia po­
trzebnych artykułów spo­
żywczych i innych w kultu­
ralnie urządzonym sklepie, 
spożycie obiadu w kulturalnie 
i estetycznie zorganizowanej 
restauracji, możność posiada­
nia własnego ogródka dział­
kowego itd. Nb. odnośnie tej 
ostatniej sprawy najświeższa, 
a pomyślna wiadomość: DRN 
przyznała właśnie nowe tere­
ny pod ogródki działkowe na 
terenie Luboczy dla załogi 
hutniczej, o których dość dłu­
go rozmawiano na linii Samo­
rząd HiL — Rada. Dalsze te­

reny zostały obiecane Na 
Skarpie, za wieżą spadochro­
nową, ku Wiśle.

Z pewnością jest jeszcze wiele 
do zdziałani*  w zakresie komu, 
nikaeji, której i Samorząd hu­
ty i Rada Narodowa poświęciły 
już dziesiątki narad, pism itd. 
Z pewnością są nadal irytujące 
nas trudności, wynikające z po­
wodów niezależnych od samej 
dzielnicy. Ale nie myślmy, iż 
Samorząd i działacze z DRN nie 
walczą o uregulowanie tych 
spraw. stanowiących zmorę 
dzielnicy i tym samym oddaj­
my im sprawiedliwość. Mniej 
może pobłażliwi powinniśmy 
b»ć. jeśli chodzi a rozwiązanie 
sprawy wypoczynku po pracy 
na terenie Nowej Rufy, o które 
Samorząd huty upomina się z 
dużym uporem, ostatnio także 
w osiedlach nowo wybudowa­
nych.

POMOC DLA OSIEDLI
Samorząd huty nie działa 

jedynie centralnie, lecz rów­
nież za pośrednictwem Sa­
morządów wydziałowych. A 
to opiera się na formalnych 
umowach opiekuńczych wy­

Towarzysza Adama Grybo- 
sia, I sekretarza podsta­
wowej organizacji partyj­

nej Wydziału Wlewnic — za- 
staję w trakcie przygotowania 
zebrania. Tematem mają być 
sprawy dotyczące zbliżających 
się wyborów do Sejmu i rad 
narodowych.

Zapytuję o rozwój organiza­
cji partyjnej w wydziale, o 
plany na przyszłość.

— Jak wiadomo, nasz wy­
dział charakteryzuje najwyż­
sze upartyjnienie w kombina­
cie. Po przyjęciu dwóch kan­
dydatów w tym roku, przekro­
czyliśmy 30 proc, upartyjnie­
nia załogi. Przyjęci towarzy­
sze, to robotnicy. ZMS-owcy, 
na których kładziemy najwię­
kszy nacisk. W tym roku prze­
widujemy przyjęcie w poczet 
kandydatów partii jeszcze 8 
członków ZMS, a w następ­
nym roku dziesięciu. Najważ­
niejszy jednak problem, któ­
remu poświęcamy wiele uwa­
gi, to opieka nad młodymi to­
warzyszami. Sprawuje ją, w 
formie dodatkowych zadań 
partyjnych, 19 członków na­
szej organizacji partyjnej. Na 
czym to polega? Przede wszy­
stkim na przydziale zadań i 
konsekwentnej kontroli ich 
realizacji.

A w ogóle kryteria przyjęć 
ogromnie wzrosły. Sprawę

Frekweneja na zebrania dopi- 
sala. Dyskusja była nadzwyczaj j 
ożywiona, a radnego dosłownie . 
„zasypano” dziesiątkami uwag, 
wniosków i postulatów. Tow. 
Dałkowski przedstawił zebra­
nym swój osobisty udział w 
pracach DRN w okresie dobie­
gającej końca kadencji, skupił 
uwagę na rozliczeniu z wyko­
nania poprzedniego programu 
wyborczego naszej dzielnicy. 
Następnie odpowiadał na liczne 
postawione mu pytania, usto­
sunkowywał się do zgłoszonych 
przez mieszkańców postulatów.

Jakie zagadnienia przewija­
ły się w ich wystąpieniach? 
Przede wszystkim podkreślano 
ogromne osiągnięcia jakich 
dokonaliśmy w kraju w okre­
sie od poprzednich wyborów, 
a których najbardziej chyba

(Ciąg dalszy ną str. 6) 

działów, zajmujących się kon­
kretnymi osiedlami. Siedem­
naście wydziałów i zar ładów i 
HiL ma pod swoją opieką a- 
nalogiczną liczbę osiedli miej­
skich.

Nie jest to tylko formalna 
opieka, lecz codzienna, fak­
tycznie realizowana pomoc w 
działalności społeczno-poli- 
tycznej na osiedlach (prelek­
cje, spotkania, dekoracje oko­
licznościowe z okazji uroczys­
tości państwowych i innych), 
filmy, dalej udział w posie­
dzeniach Komitetów Osiedlo­
wych i innych organizacji 
społeczno - politycznych, po­
moc gospodarcza, świadczenia 
finansowe i materiałowe, wy­
posażanie placów zabaw dla 
dzieci, przedszkoli i żłobków. 
Nawet przydzielanie środków 
transportu.

Osobny, ważny dział współ­
pracy huty z miastem, to u- 
dział członków partii z hut­
niczej organizacji w działal­
ności Terenowych Grup Par­
tyjnych, w oparciu o wspól­
ne uchwały Komitetu Fa­
brycznego i Komitetu Dziel­
nicowego partii w Nowej 
Hucie, zwłaszcza uchwałę ze 
stycznia 1967 r. Wśród wielu 
kierunków polityczno-społecz­
nych wspólnego działania 
TGP z hutnikami-członkami 
partii, zarazem mieszkańcami 
osiedli, wymienić można 
przykładowo otoczenie opieką 
młodzieży, organizowanie dla 
niej zajęć w czasie wolnym 
od nauki i pracy w ramach 
działalności osiedlowych świe­
tlic i klubów, w czym współ­
działa również DRN, jako 
gospodarz tychże lokali. 
Współpraca w tej dziedzinie 
musi się jeszcze zwiększyć.

Symbioz*  dwóch wielkich or­
ganizmów przemysłowego i 
miejskiego nie jest tylko has­
łem. Stanowi fakt dokonany, 
sprawdzający się każdego dnia. 
Przedmiotem działania jest 
człowiek, hutnik i jego ro­
dzina. wszyscy ludzie pracy 
służący Nowej Hucie swoimi 
umiejętnościami, młodzież ros­
nąc*  w najmłodszej dzielnicy 
wielkiego Krakowa. O tych 
sprawach szeroko będzie się 
mówić w kampanii wyborczej.)

IRENA KOZIELSKA

Sprawy wielkie i małe
ZMS-owca, który chee wstą­
pić do partii, omawia się naj­
pierw na zebraniu zarządu 
Związku, który następnie wy­
doje opinię. Potem przeprowa­
dza się z kandydatem rozmowę 
w grupie partyjnej, gdzie to­
warzysze znają s;ę najlepiej. 
Kolejno — sprawa omawiana 
jest przez egzekutywę OOP i 
dopiero wtedy, po zatwierdze­
niu przez nią, młody członek 
zostaje na zebraniu POP przy­
jęty na kandydata partii. Do­
dam jeszcze, że ani w tym 
roku ani w następnym nie 
planujemy przyjęć do naszej 
organ;zacji ludzi spośród pra­
cowników umysłowych, a je­
dynie robotników i to głów­
nie. jak już wspomniałem, 
ZMS-owców.

— Może powiecie coś o in­
nych sprawach, o konfliktach, 
wynikających w toku pracy. 
Czy ludzie zwracają się dn 
organizacji partyjnej również 
ze s*-ymi  bolączkami osobi­
stymi, drażliwymi?

— Właśnie dziś otrzymałem 
pismo od jednego z pracow­
ników, który prosi, aby wyja­
śnić jego sprawę. Jeden z ko­
legów posądził go mianowicie 
o kradzież pieniędzy, czuje się 
więc pokrzywdzony. Kiedyś 
była u mnie żona jednego z 
pracowników ze skargą, że 
kobieta zatrudniona u nas u- 
wodzi jej męża. Najróżniejsze 
sprawy, mnóstwo problemów 
większych i mniejszych, ale 
dla ludzi wszystkie są ważne 
i każdą sprawę trzeba wnikli­
wie zbadać, wyjaśnić, dać od­
powiedź.

Przytoczone fakty, chociaż 
sekretarz tego nie podkreśla, 
rozumiem, jako wyraz zau­
fania do organizacji partyj­
nej wydziału. Przecież rów­
nie dobrze ludzie w tak oso­
bistych sprawach mogliby się 
zujacać do Rady Zakładowej, 
a jednak z reguły szukają pó­
łnocy w Podstawowej Orga­
nizacji Partyjnej.

A konfliktów, które roz­
strzygnięto było wiele. Zaob­
serwowano kiedyś na przy­
kład, dziwne zjawisko: wśród 
elektryków wydziału nagle aż 
pięciu zapragnęło... rozwieść 
się, w tym trzej członkowie 
partii. Po zbadaniu sprawy o- 
kazało się, że „zamieszał" tu 
ob. C._ który zdradzał żonę 
z suwnicową i namawiał in­
nych do podobnych uciech. 
Usunięto go wiec z za­
kładu, drugiego z elektry­

Weź udział w konkursie 
na 25-lecie PRL

„CO MYŚLĘ O MOJEJ PRACY, ZAKŁADZIE 
I JEGO LUDZIACH W 25-LECIE PRL”

Konkurs pod tym tytułem ogłasza WKZZ w Krakowie, 
wspólnie i Woj. Klubem Reduktorów Prasy Zakładowej. 
Założeniem konkursu jest pokazanie w prasie zakładowej 
województwa dorobku zakładów i awansu zawodowego 
i społecznego pracowników w okresie 25-lecia PRL.

Organizatorzy konkursu liczą, że robotnicy, korespondenci 
gazet zakładowych, pracownicy inżynieryjno-techniczni i in­
ni — nadeślą do redakcji zakładowych pism wspomnienia, 
uwagi, refleksje, opinie, listy (mogą to być różne formy pi­
sanych materiałów, np. wypowiedzi, opowiadania itp.), 
w których podzielą się myślami o swojej pracy, zakładzie 
i pracy innych, biorąe pod uwagę okres 25-lecia władzy lu­
dowej w Polsce.

Warunkiem uczestnictwa w konkursie: „Co myślę o mo.iei 
pracy, zakładzie i jego ludziach...” — jest nadesłanie jednej 
lub więcej publikacji o dowolnych rozmiarach.

Konkurs jest w pewnym sensie zamknięty, to znaczy mogą 
w nim brać udział pracownicy zakładu wydającego gazetę 
lub członkowie ich rodzin.

Czas trwania konkursu ustala się na okres od 15 lutego 
de 31 sierpnia 1969 r. Rozstrzygnięcie nastąpi w pierwszych 
dniach września br.

Jury konkursu powołane przez WKZZ w Krakowie i Woj. 
Klub Redaktorów Pzasy Zakładowej będzie brać pod uwa­
gę jedynie te prace, które zostaną opublikowane w jednej 
z siedmiu gazet zakładowych województwa krakowskiego.

NAGRODY KONKURSOWE BĘDĄ PRZYDZIELANE 
W DWÓCH KATEGORIACH:

I. dla wyróżniających się autorów
II. dla wyróżniających się gazet
INDYWIDUALNE NAGRODY AUTORSKIE:
1. — zł 2596.—
2. — zł 1560.—
3. — zł IOW—
ZESPOŁOWE NAGRODĘ DLA GAZET ZAKŁADOWYCH
1. — zł 2SM.—
2. — zł 15M.—
3. — zł 1000.—
Jury konkurs*  zastrzega sobie prawo zmiany podziału 

łiag ród.

ków skreślono z listy kan­
dydatów partii, mistrza prze­
sunięto na inne stanowi­
sko, a dotychczasowe zaiął in­
ny — członek partii. Sytua­
cję uzdrowiono, ale przecież 
kosztowało to dużo czasu, ner­
wów, wysiłku.

— Mieliśmy również — mó­
wi tow. Gryboś — typowo de­
magogiczne wystąpienie jed­
nego z pracowników. Mówię o 
tym dlatego, że czasami spo­
tykamy się naprawdę z trud­
nymi sprawami, których bez 
wnikliwego zbadania nie da 
się rozstrzygnąć. Na jednym z 
zebrań w wydziale pracownik 
ten uskarżał się, że Polska Lu­
dowa skrzywdziła go, bo po 
wojnie siedział niewinnie 12 
lat i nigdy nie zapomni tej 
krzywdy. Problemem tym za­
jęliśmy się natychmiast. Oka­
zało się, że „pokrzywdzony” 
był przez całą okupację gra­
natowym policjantem i „ak­
tywnie działał” wśród ludno­
ści żydowskiej. Otrzymał ka­
rę dożywocia, powinien więc 
być wdzięczny za to. że sie­
dział tylko 12 lat... Człowiek 
ten już u nas nie pracuje, zo­
stał przeniesiony do innej 
pracy.

Tyle tow. Gryboś, chociaż 
rozmowa nasza trwała o wie­
le dłużej i na wiele spraw nie 
zostaje już dzisiaj miejsca. 
Chciałam jedynie zasygnalizo­
wać problemy, z jakimi na 
codzień spotykają się organi­
zacje partyjne naszej luty. 
Sprawy wielkie i małe. Wszy­
stkie w gruncie rzeczy ważne 
i od rozwagi organizacji par­
tyjnych zależy, czy zostaną 
rozstrzygnięte po myśli dobra 
ogółu i każdego pojedynczego 
człowieka.

— Jeśli można człowieka 
wychować — kończy sekre­
tarz — nie należy zaniedbać 
niczego, ale jeśli sprawa po­
sunięta jest za daleko, musi 
nas być stać na pociągnięcia 
bardziej radykalne.

Rozmawiała
D. RYBARCZYK 

•///•/»’•///•//z »/At •///•///•///•//,‘»/jy 
A. SZAJEWSKI W ZDK HiL

Dużym powodzeniem cieszy 
się program kabaretowy An­
drzeja Szajewskiego pn. „Szu­
kam kobiety”. Kolejne spotka­
nie z krakowskim aktorem od­
będzie się 23 bm. o godz. 16.30 
w kawiarni Domu Kultury 
HiL. (bg)
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Słowa uznania
za przedterminowy 

remont Kasyna
przyjemnością 

dziś do pięknie 
pomieszczeń 
Warto więcZ prawdziwą 

wchodzi się 
odnowionych 
.Kasyna” huty, 

kilka słów poświęcić wyKonaw. 
com przeprowadzonej tutaj prze­
budowy połączonej z remontem, 
tym bardziej, że zadanie wy­
konali nie tylko świetnie ale 
i przedterminowo. Remont za­
planowany był na 28 dni, 
kończono go zaś w 24 dni.

Zakres pracy nie był mały: 
przeprowadzono remont wszyst­
kich pomieszczeń magazyno­
wych, kuchni z zapleczem, ka­
wiarni i sali jadalnej z zaple­
czem. Wykonano ok 250 m 
kw. posadzki betonowej i tera­
kotowej. ułożono na ścianach 
estetyczne płytki ceramiczne (z 
Łysej Góry), odmalowano wszy­
stkie pomieszczenia, wycyklino- 
wano parkiety, odnowiono u- 
rządzenia kuchenne i sprzęty.

Prace remontowe wykonali 
specjaliści branżowi z huty, na­
tomiast prace wykończeniowe — 
Zarząd Robót Wykończeniowych 
PPB HiL. Na wyróżnienie za­
służyli sobie malarze z bryga­
dy tow. Stanisława Ziółkew- 
skiego, murarze z brygady tow. 
Mieczysława Klasy oraz nadzo­
rujący roboty kierownik budo­
wy tow. Porębny i mistrz tow. 
Stefański.

Kolory wnętrza oraz elemen­
ty dekoracyjne zaprojektowa­
ła plastyk mgr Heiena Trzebia­
towska. Nadzór techniczny i ko­
ordynację remontu pełnił 
arch. Henryk KościńsM z 
nu Gł. Mechanika HiL.

u-

inż.
Pio-
(jd)

W dalszym ciągu w wy­
działach huty trwa kam­
pania sprawozdawczo- 

wyborcza do - -
czyeh i Związkowych 
wybory delegatów r.a konfe­
rencję fabryczną, 
odbyło się już 28 
w wydziałach, na 
Rad Robotniczych 
168 członków, w tym 6 kobiet 
oraz 9 młodych pracowników. 
Robotników do RR weszło w 
tych wydziałach 130, a więc 
znaczna większość członków 
Rad już wybranych na nowo, 
to pracownicy fizyczni.

Poświęćmy dziś uwagę wy-

Rad Robotni-
oraz

Do wtór Ku 
konferencj: 
których do 

wybrano

Ważkie sprawy wydziałów 
tematem konferencji Rad

borom Rady Robotniczej 
(ORR) w W-713, które odbyły 
się w pierwszej połowie mar­
ca. Chcę o niej napisać, wy­
bierając ją spośród całego sze­
regu innych, gdyż miała ona 
spore trudności w okresie za­
kończonej kadencji. Nie ukry­
wano ich też w sprawozdaniu, 
ani w dyskusji konferencyj­
nej. Były to trudności, naz- 
wijmy tak, natury kadrowej.

Praca na koloniach letnich
Dział Socjalny naszej huty 

zatrudni na koloniach 
letnich HiL personel do 
pracy w kuchni, wychowaw­

ców - mężczyzn, ratowników 
oraz lekarzy. Zainteresowani 
mogą zgłosić się w btuiyiikii 
„S” centrum administracyjne, 
go huty, pokój 229, w godzi­
nach 7.30 do 15.30.

ORIENTACYJNE TERMINY 
WYJAZDU DZIECI

Rodzice wysyłający swe dzie­
ci n*  kolonie letnie chcielihy 
rozplanować należycie przebieg 
całych tegorocznych wakacji. 
1-odajrmy więc orientacyjne 
terminy poszczególnych turnu­
sów kolonijnych. Uwaga: mogą 
nastąpić w nich pewne zmiany, 
a to w przypadku jeżeli PKP 
nie będzie w stanie zapewnić 
przewozu dzieci tak jak zapla­
nowała to hula.

ŚWINOUJŚCIE: I turnus wy. 
jazd 23. VI — powrót !5. VII. 
li turnus: wyjazd 15. VII — po­
wrót 6. VIII. III turnus wyjazd 
6. VIII — powrót 28. VIII, w 1

turnusie uczestniczyć będzie 
290 dzieci, w II i Ul — po 280.

PIWNICZNA: I turnus wy­
jazd 30. VI — powrót 25. VII. 
łl turnus wyjazd 25. VII — po­
wrót 19. VIII. Uczestniczyć oę- 
dzie 280 dzieci.

PORĄBKA: I turnus wyjazd
23. VI — powrót 13. VII, II tur­
nus wyjazd 18. VII — powrót 
12. VIII. Uczestniczyć będzie 220 
dzieci.

STALOWA WOLA: I turnus 
wyjazd 1. VII — powrót 26. VII. 
II turnus wyjazd 26. VII — po­
wrót 20. VIII. Uczestniczyć bę­
dzie 230 dzieci.

STRZYZOW: I
1. VII — powrót 
nus wyjazd 26.
20. VIII. Uczestniczyć będzie 210 
dzieci.

WIŚLICA: I turnus
24. VI 
turnus wyjazd 19. VII — po­
wrót 13. VIII. Uczestniczyć bę­
dzie 220 dzieći.

PODGRODZIE. III turnus 
wyjazd dzieci pracowników 
HiL 4. Vin — powrót 23. VIII.

(Jd)

turnus wyjazd
26. VII. II tur- 
VII — powrót

wyjazd 
powrót 19. VIL II 

po-

B00cx50000000000000000cxxxxxxxxxxcxxj0000ccxxxxxxxxxx5c00eixxx^e-'-
ilości spraw mieszkaniowych.
Charakterystyczny w warun­
kach huty jest wzrost napły­
wania do organizacji związko­
wej HiL skarg na początku 
roku, w miesiącach: lutym, 
marcu i kwietniu. Wynika to 
— jak się wydaje — ze starań 
niektórych pracowników o 
uzyskanie interwencji Rady 
w sprawie nieusprawiedliwio­
nej nieobecności w pracy, ce­
lem uzyskania pełnej wysoko­
ści premii z funduszu zakła­
dowego i z tytułu „Karty Hu­
tnika”.

Skargi w większości rozpa­
trywane są przez komisję 
umów zbiorowych, komisję 
skarg i zażaleń, komisję ds. 
kobiet pracujących, zaś inter­
wencje — przez członków 
Prezydium RZK i przewodni­
czących rad zakładowych. 
Pozytywnie załatwiono 75 
proc, spraw, co w porównania 
do roku poprzedniego stano*  
wi wzrost liczby spraw załat­
wionych po myśli wnoszą­
cych skargę pracowników.

W dyskusji głos zabrali tow. 
tow.: Głowacki. Kostrzeba.
Mydłowiecki, Stalmachowska 
oraz prowadzący obrady se­
kretarz RZK tow. Miodowicz. 
Zwrócono uwagę m. in. na 
konieczność ujednolicenia 
klasyfikacji skarg, wniosków 
i próśb pracowników — kie­
rowanych do kierownictwa 
administracyjnego huty i do 
Rady Zakładowej Kombinatu, 
na konieczność pełnego, ter­
minowego załatwiania spraw 
załogi.

A*

w

I

t

iI

tak ważne sprawy jak wybu­
dowanie .......................
cjalnego

Wśród 
nych na 
ły się na czoło sprawy dyscy­
pliny, którym nowa ORR mu­
si poświęcić baczną uwagę 
bhp, wprawdzie wypadków w 
ubr. było mniej niż dwa lata 
temu, gdyż ilość ich zmalała z 
17 do 3, to lędr.sk i ta liczba 
jest za wysoka. Negatyw 
zjawiskiem jest 
się ilości awarii 
cznych, których 
niem 
nowa ORR.

Do najważniejszych 
nień poruszonych na 
rencji należała również po­
trzeba nawiązania ścisłej 
współprac-.- przez ORR z Ra­
dą Robotniczą Wydziału Wiel­
kopiecowego w zakresie u- 
sprawnienia przewozów i za­
bezpieczenia skrajni, albo­
wiem obie te sprawy warun­
kują wyniki pracy załogi, jak 
i jej bezpieczeństwo. Nowym 
przewodnicza.cym ORR w 
W-713 został tow. Henryk 
Podleź, zaś sekretarzem tow. 
Barbara Waligóra.

Ogółem w Pionie Transpor­
tu Kolejowego do wtorku od­
były się cztery konferencje 
sprawozdawczo-wyborcze Rad. 
a zamknięciem kampanii wy­
borczej do RR u kolejarzy bę­
dzie konferencja Rady Robot­
niczej Pionu w drugiej p.-ło- 
wie kwietnia. I. Koz.

szatni i budynku so- 
dia załogi W-713. 
problemów poruszo- 

konferencji wysuwa-

Miła uroczystość 
w Wydziale

Transpoi tu Kolejowego

musi zająć

ym 
zwiększenie 
technologi- 
eliminowa- 
s:ę usilnie

zagad- 
konfe-

i

Dyplom mistrza Leonowi Weso­
łowskiemu wręcza kier, kursu 

ob. Jan Góra.
Fot. B. LUCKOS

Problem skarg i zażaleń
i
i

Na posiedzeniu Prezydium 
Rady Zakładowej HiL w 
dniu 17 bm. omawiany 

był problem s k ar g i zaża­
leń pracowników. Spra­
wozdanie z przebiegu załat­
wiania skarg i wniosków za­
łogi huty w roku 1968 złożył 
dyrektor naczelny HiL mgr 
inż. Bohdan Kolcmyjski. Głos 
następnie zabrał w imieniu 
komisji skarg i zażaleń RZK 
tow. Jan Wiesiołek, ' 
przedstawił problem 
i ich załatwiania z 
widzenia organizacji 
kowej. Warto poświęcić tym 
sprawom nieco uwagi.

Jak wynika z wystąpienia 
dyr. naczelnego HiL — ilość 
napływających skarg, wnio­
sków i próśb pracowników 
huty, kierowanych do admini­
stracji zakładu wyniosła w 
roku ub. 2.552. co stanowi 8.5 
proc, w stosunku do stanu za­
trudnienia. Czy to dużo, czy 
mało? Podkreślić należy, żc 
w porównaniu do roku 1967 
ilość skarg, wniosków i próśb 
załogi uległa zwiększeniu • 
Ok. 3 proc., tj. z 2.477 na 2.552. 
Najczęściej zwracano się ze 
sprawami natury personalnej 
(1.05 spraw. 3.64 proc, w sto­
sunku do zatrudnienia). Spra­
wy te stanowiły ok. 42 proc, 
ogólnej ilości skarg i wnio­
sków. Na dalszych miejscach 
plasują się zagadnienia płaco­
we (23 proc, skarg, 619 spraw), 
zagadnienia mieszkaniowe (11 
proc, skarg. 295 spraw), za­
gadnienia techniczno-produk­
cyjne (244 sprawi, zagadnie­
nia socjalne (171 spraw), za­
gadnienia bhp (134 spraw). 
Listę zamykają zagadnienia 
konserwacyjno- remontowe i 
energetyczne oraz gospodarki 
materiałowej, stanowią one 
jednak znikomy procent ca­
łości.

Pozytywnie, po myśli pra­
cowników załatwiono 1.031 
skarg tj. 40.5 proc. Negatyw­
nie — 855 co stanowi 33,6 
proc. Pozostałych 396 spraw' 
znajduje się jeszcze w trakcie 
załatwiania. Bardzo ciekawe 
jest z jakich jednostek orga­
nizacyjnych huty napływa 
najwięcej skarg, wniosków i 
próśb. Otóż „prym” dzierży 
Wydział Transportu Samo­
chodowego skąd wpłynęły 
353 skargi (załatwiono pozy­
tywnie 243 sprawy). Na każ­
dych trzech pracowników wy-

który 
skarg 

punktu 
związ-

działu było dwóch skarią-- 
cych się. Dużo skarg napły­
nęło z Oddz. Remontu Taboru 
Kolejowego — 183. z czego 
pozytywnie załatwiono — 8>). 
Ze skargą występował co dru­
gi pracownik Oddziału. Na 
dalszych miejscach znaiazła 
się Walcownia Zimna Blach 
skąd wpłynęło 127 skarg (po­
zytywnie —1-’. 1
Skarżył się co 15 pracownik. 
Z Walcowni Drobnej i Drutu 
napłynęło 107 skarg (pozytyw­
nie załatwiono 57), ze skargą 
występowa! co 10 pracownik. 
\Se wszystkich tych jednost­
kach huty zasadniczą grupę 
spornych spraw stanowią za­
gadnienia personalne.

Wnioski i nasuwające się * 
tych danych statystycznych u. 
wagi? Wsrod spraw — nazywa­
nych przez nas umawnie perso­
nalnymi — najwięcej jest prosh 
o przeniesienie z wydziału na 
wydział, ezy ze stanowiska u*  
stanowisko, o odwołanie nałożo­
nych kar. Grupa ta stanowi ok. 
42 proc. '

załatwiono 62).

spraw. Zagadnienia 
placowe, to przede wszystkim 

o przeszeregowanie, 
zmianę kategorii premiowani*  
oraz — sporadycznie — rekla­
macje tyeząće wysokości wypła­
canej nagrody z funduszu za­
kładowego. Stanowiły one 23 
proc, ogołu spraw. W zagadnie­
niach mieszkaniowych przewa­
żają prośby o interwencję w 
sprawie przyspieszeni*  przy­
działu mieszkania. Stanowiły 
one 11 proc, ogółu spraw.

Szeroki wachlarz 
obejmują skargi na 
w hucie warunki 
bytowe. Dominują 
macje odnośnie 
norm oraz 
odzieży 
i specjalnej. Dalej — w spra­
wie przydziału mleka i napo­
jów. polepszenia warunków 
lokalowych w miejscu pracy 
oraz w pomieszczeniach soc­
jalnych (stołówki, łaźnie itp.), 
przydziału wczasów i sanato­
riów, w sprawie deputatu wę­
głowego. rent, zapomóg, ja­
kości usług OZR (ziemniaki 
na zimę, działalność stołówek 
itp.).

A teraz kilka uwag o skar­
bach kierowanych do Rady 
Zakładowej HiL. W roku ub. 
nastąpił ich wzrost w porów­
naniu do roku 1967 o 23.5 
proc. Najbardziej zwiększyła 
się ilość skarg dotyczących 
spraw socjalno-bytowych, na­
stępnie — zatrudnienia i płac. 
Spadek natomiast nastąpił w

prośby

zagadnień 
istniejące 
socjalno- 

tu rekla- 
asortymentu, 

naprawy i prania 
roboczej, ochronnej

I
I

I

Nie dość aktywna Rada nie 
mogła spełniać w pierwszym 
okresie swojego działania na­
łożonych na nią zadań. Szcze­
gólnie na niedostatkach pracy 
zaważyło przejście przewodni­
czącego ORR do pracy zawo­
dowej w ramach wydziału — 
wymagającej większej ilości 
czasu. I to ciążyło na całej 
ORR. Gdy zabrakło systema­
tycznej pracy przewodniczące­
go — a był nim tow. E. Na­
wrocki, zachwiała się cała 
działalność. Czy to nie przy­
kład — niestety dość typowy 
— opierania pracy ORR głów­
nie na przewodniczącym? Do­
piero wspólne zebranie Rady 
Robotniczej Pionu Kolejowe­
go wraz z ORR W-713 pozwo­
liło zaradzić brakom przez 
uzupełnienie składu ORR no- 
wymi członkami.

Mimo początkowych trudno­
ści ORR kolejarzy z W-713 
ma na swoim koncie pracę po­
żyteczną i niezłe jej rezulta­
ty. Przede wszystkim udział 
w przeglądach społecznych. 
Ze 166 wniosków zgłoszonych, 
wykonanych zostało dziewięć­
dziesiąt. 60 odrzucono po roz­
patrzeniu jako nierealne, zaś 6 
znajduje się w trakcie realiza­
cji. Te ostatnie są to m. in.
tniiiiiiii!inmi!i!nimiiniitiiiiiiiiiiiiiNłiiiiiiiiiniiHiiiiiiiiiuiii!i!i!iii!ł!!W!inłiiuuiiiin 

Z dziclalności rad wydziałowych ZMO
W Wydziale Szamotowym od­

było się połączone zebranie 
sprawozuawczo-wyborcze ustę­
pującej Rady Wydziałowej ZZ 
i RR. Referat sprawozdawczo- 
wyborczy do Rady Wydziałowej 
ZZ przedstawił jej przewodni­
czący tow. W. Topolski, który o- 
mówił rolę i znaczenie ZZ w 
świetle V Zjazdu PZPR.

Mówca omówił również reali­
zację wniosków zgłoszonych 
przez załogę podkreślając ich 
realizację na bieżąco za wyjąt­
kiem wniosków długofalowych. 
Za okres kadencji załoga nasza 
podjęła czyny społeczne na 
lączrą kwotę 97 tys. zł, a wy­
konała na sumę 195 tys. zł. Zo­
bowiązania produkcyjne zostały 
również przekroczone z wartoś. 
ci 4 min 628 tys. na ogólr.ą 
wartość 5 min 345 _ .... “
najbardziej- aktywnych działa­
cz v ustępujących z Rad 
mienić należy tow. Panice. 
Sykta, Rnmanck i Dziedzic. Z 
kolei referat sprawozdawczo- 
wyborczy wydziałowej RR 
n-zorlstawił pr::*w-dni-zary  tow. 
Włodarczyk podkreślając ko­
rzystny bilans ekonomiczny 
Wydziału Szamotowego.

Obok zagadnień produkcyj­
nych wiele spraw dotyczyło po­
stępu technicznego, który roz­
wijał się pomyślnie w Wydziale

Z Konferencji

i

tys. Z

WY-

Szamotowym. Do poważniej, 
szych osiągnięć zaliczyć należy: 
prasę czteroełupow ą. która wy­
eliminowała ciężką pracę ludz­
ka w' produkcji lejów, oraz me­
chanizację zasypów pras cier­
nych. Obok wniosków produk­
cyjnych realizowano wnioski 
BHP stwarzając lepszą pracę, a 
przede wszystkim bezpieczniej, 
szą. Po skończonych referatach 
glos w dyskusji zabrało 11 to­
warzyszy.

W wyniku 
wyborów do 
wych weszli: 
Rady ZZ 
wybrane 
ski. 
tow. 
ciak, 
der. 
wybrani zostali: przewodniczą­
cy tow. Kraióski ' członkowie i 
Włodarczyk. Ctupek. Gąsiorrk. 
Szymaaha, Nowak, Bogdal. Po. 
r.adto zebranie wvbra’o delega­
tów na konferencję zakładową, 
zostali nimi: inż. Brzezicki, 
Cholewa, Ciarek. G*wrvś,  Klim­
czyk. Kraiński. Muniak, J. No­
wak i W. Nowak, Panice. Ro- 
manek. Slunski. Strnezyński, 
Spiradek. Świder. Topolski, 
Tupta, Widełko, Włodarczyk.

ANTONI DORR7ANSKI
Korespondent

przeprowadzonych 
władz wydziało- 
przcwodińczącym 

ponownie został 
towarzysz Topol- 

a jako członkowie: tow. 
Rnmanek, Gawrtś, Kmie- 

Wójcik, Kapusta, Swi- 
Do Wydziałowej RH

Sprawozdawczo-Wyborczej RZ w P-40

Problemy nie tylko produkcyjne
W dniu 12 bm. od

Konferencja Spr;
(t’nTzx TI7 i• V*  cm« ci-z

WYJAZDOWE 
POSIEDZENIE PREZYDIUM 

RZK W WALCOWNI 
ZIMNEJ BLACH

Tradycyjnie już niektóre 
posiedzenia Prezydium Rady 
Zakładowej Kombinatu odby­
wają się w wydziałach huty. 
Trzeba przyznać, że ta „in­
stytucja” wyjazdowych posie­
dzeń bardzo dobrze zdaje 
egzamin, przyjęła się na stałe 
w stylu pracy organizacji 
związkowej HiL. Tym razem 
tematem obrad były przygo­
towania do konferencji spra­
wozdawczo-wyborczej Rady 
Zakładowej P-62. Informację 
o stanie przygotowań złożył 
przew. Rady tow. Izydor Gru­
szka poczym odbyła się dys­
kusja. Głos w niej zabrali 
tow. tow.: Dałkowski, Głowa­
cki, Zabijak, Jerczyński, Mio­
dowicz.

Jak wynika z wypowiedzi 
ocena pracy Rady Zakładowej 
jest pozytywna. Również nie 
budzi żadnych zastrzeżeń, 
stan przygotowań do konfe­
rencji, która ma odbyć sie w 
dniu 26 bm. (jd)

W dniu 12 bm, odbyła się 
Konferencja Sprawozda­
wczo Wyborcza Rady

Zakładowej i Rady Robot­
niczej Wydziału Wielkich 
Pieców HiL. Po wysłuchaniu 
sprawozdań z pracy obu Rad 
odbyła się szeroka i konstruk­
tywna dyskusja, w której głos 
zabrało kilkunastu pracowni­
ków wydziału.

W wyniku wyborów prze­
wodniczącym Rady Zakłado­
wej Wydz. Wielkie Piece zo­
stał tow. Stanisław Bajak. 
sekretarzem — tow. Stanisław 
Wronka, społecznym inspek­
torem pracy tow. Mieczysław 
Rzaca. Flenum Rady liczy 13 
osób. Delegatami na Konfe­
rencję Sprawozdawczo - Wy­
borczą RZK 
tow.:
Wacława Guziaka.
rza Klarmana. Stanisława Ba- 
jaka, Mieczysława Rzącę, 
Władysławę Korycińską. Prze­
wodniczącym Rady Robotni­
czej wybrano ponownie tow. 
Kazimierza Niedzielskiego, se­
kretarzem tow. Tadeusza 
Stańca. Rada liczy 11 osób. 
Delegatami na Konferencję 
Sprawozdawczo-Wyborczą Ra­
dy Robotniczej HiL wybra­
ni zostali tow. tow.: Stefan 
Jurkowski. Kazimierz Nie­
dzielski, Bolesław Orłowski, 
Marian Siejka, Tadeusz 
nieć i Zenon Suty.

W czasie konferencji pa­
miątkowe dyplomy 10-lecia 
Samorządu Robotniczego Hu-

ty im. Lenina wręczył długo­
letnim, ofiarnym działaczom z 
wydziału tow. Kazimierzowi 
Klarmanowi i tow. Kazimie­
rzowi Niedzielskiemu — se­

kretarz Rady Zakładowej 
Kombinatu tow. Alfred Mio­
dowicz.

wybrano tow.
Alfreda Miodowicza, 

Kazimic-

Sto-

Nie we wszystkich wydzia­
łach akcja nadawania ty­
tułów kwalifikacyjnych

• potyka się z jednakowym zro­
zumieniem. Nie wszyscy pra­
cownicy doceniają szansę urys- 

■ l ania dokume tu. potwierdza­
jącego zawodowe uprawnienia. 
Może dlatego że nie zostali do­
statecznie poinformowani, że nie 
odczuli zachęty ze strony swych 
pracodawców.

Na zdjęciu, które prezentuje­
my wyżej, uchwycone został mo­
ment wręczenia trtułu kwalifi­
kacyjnego w wydziale torów i 
zabezpieczeń Transportu Kole­
jowego. Odbyło się to w uro­
czystej form’e. w otecności ca­
łej załogi, na zebraniu sprawoz­
dawczo-wyborczym wydziało­
wej rady związkowej i rady ro- 

■ botniezej. Akt ten dowodzi, że 
i kierownictwo wydz'alu docenia 
; ważność wydarzenia.

23 pracowników otrzymało ty­
tuły kwalifikowanych robotni­
ków i mistrzów. Pracuja oni w 
charakterze maszyni tów śred­
nich maszyn budowy nawierz­
chni kolejowych. Wi»ksz’ść 
pracuję na tych »tanów iska-h 
od kilku a nawet kilkunastu lat 
ale dopiero teraz, otrzymali do­
kumenty, potw ierdzajaęe ich 
zawodowe kwalifikacje. Należą 
do tych pracowników którzy o- 
zyskali tytule k«a!ifik»e»lne 
dzięki długoletniemu sta owi 
pracy, dzięki pozytywnemu e- 
gzamlhćwi, do którezo przygo­
towali sin na orra-izowanych 
przez wydział korsicb.

Jest to już drura grupa p-a- 
eowr.ików wydziału W-74. k*óra  
uzysku ie w tym roku tytu’y 
kwalifikacyjne. W st'-cznlu 
wręczono 1! tytułów kwalifiko­
wanego mistrza i 4 tytuły kwa­
lifikowanego robotni' * e'ekt-o- 
mechanikom zabezpieczeń ru­
chu kolejowego.

I
i

I

inż. 
Czo- 
mgr 

RZK

Należy 
wydział

Powrócę teraz do dyskusji, 
w której m. in. głos zabrali 
tow. tow.: inż. Stanisław Bal­
cer, Kazimierz Witek, Józef 
Pruski, Jan Łopata, Stanisław 
Szymoniak, Zenon Suty, Zy­
gmunt Piłat, Bronisław Mali­
nowski, Stefan Jurkowski, dr 
inż. Julian Zabicki, dr 
Leszek Król. Zbigniew 
łowski. dyr. pracy inż. 
Julian Olszowski i sekr.
tow. Alfred Miodowicz. Wiele 
miejsca zajęły w niej zagad­
nienia produkcyjne, 
więc podkreślić, że
uzyskał dobre wyniki produk­
cyjne. wykonał z nadwyżką 
swe plany. Nie zawiódł też w 
realizacji zobowiązań, plasu­
jąc się w tej dziedzinie w 
czołówce huty. Dobrze spisali 
się również racjonalizatorzy, 
którzy w latach 1966-68 zgło­
sili 521 wniosków, z czego 
zrealizowano 288. Łączna osz­
czędność dla wydziału wynio­
sła dzięki temu ponad 15 min 
złotych.

Trudne i bardzo napięte za­
dania stoją przed załogą i w 
bież. roku. Dlatego też akcen­
towano na konferencji p o- 
s t u 1 a t zagwarantowania za­
łodze dobrego wsadu, z zacho-

waniem zaplanowanej zawar­
tości w spieku z-»i a za.

Wiele uwagi zajęły zaga­
dnienia socjalno-bytowe, prze­
wijające się przez niemal 
wszystkie wypowiedzi dysku­
tantów. Bardzo ostro krytyko­
wano miejscowy bar ÓŹR-u.

Z innych problemów wy­
mienić jeszcze należy opóź­
nione nieraz wypłaty zasiłków 
chorobowych co komplikuje 
i tak już ciężką sytuację lu­
dzi, którzy zapadli na zdro­
wiu. Zwracano uwagę na nie­
fortunną decyzję, w wyniku 
której ambulatorium lekar­
skie jest obecnie nieczynne w 
niedziele i święta (poprzednio 
był tutaj pełniony dyżur przez 
całą dobę). Pracownicy, któ­
rzy ulegli drobnym wypad­
kom przewożeni są karetką 
pogotowia HiL na pełniącą 
ostry dyżur klinikę. Tam po­
zostałą. a karetka wraca. Po 
udzieleniu pomocy lekarskiej 
niejednokrotnie taki „pacjent” 
musi wracać do pracy, tak 
jak go przywieziono: w brud­
nym, zatłuszczonym ubraniu 
roboczym, zdarza się. że i bez 
pieniędzy. Sprawę tę przy- 
rzekł uregulować obecny na 
konferencji naczelny lekarz 
ZLZ dr inż. J. Żabicki.

Osobny rozdział w dyskusji to 
sprawa przeszeregowań. Szeroko 
mówił na ten temat dyrektor 
pracy. Rzeczywiście, mano kil­
kuprocentowego wzrostu plac w 
hucie, skutków podwyżek nie od­
czuwaj, wszyscy pracowni­
cy. Należy jednak podkreślić, że 
płace w Wydz. P-40. gdzie wa­
runki pracy są trudne i ciężkie, 
należą do najwyższych w HiL, 
Kłopoty a funduszem plac z ja­
kimi nasz zakład boryka się nie 
od dzis*aj,  stannwia słowną 
przeszkodę w prawidłowych 
przeszeregowaniach.

wypad-

(jd)
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Wielka szansa siatkarzy
Nie dzieląc skóry na niedźwie­

dziu — z całą odpowiedzialnoś­
cią rzec można: sobotni mecz 
siatkarzy Hutnika z warszaw­
ską Legią — jest wielką szansą 
dla naszych zawodników. Tą 
szansą w wypadku wygranej 
jest wysoka stawka, najwyższe 
trofeum ligowe — mistrzostwo 
Polsku

Hutnicza drużyna, reprezen­
tująca przecież także Kraków, 
po raz drugi szturmuje pozycję 
lidera, eliminując z walki dru­
gą drużynę warszawską — AZS 
AWF — aktualnego mistrza Pol­
ski. od lat parę — nierozłączkę 
Legii.

Dziwi tylko fakt, że w ctoliczu 
najważniejszego spotkania sezo­
nu, decydującego o mistrzos­
twie, Polskj Związek Piłki Siat­
kowej prowadzi grę nie najbar­
dziej fair. Chodzi mianowicie o 
brak odpowiedzi, czy zatwier­
dzona została przez PZPS decy­
zja Wydziału Gier i “ 
(decyzja w związku z 
Hutnika po meczu z 
zowsze, w której to 
grał nieuprawniony 
przyznająca Hutnikowi jeden 
punkt. Oto tabela po ostatniej 
kolejce spotkań nie uwzględnia­
jąca dodatkowego punktu.

Dyscyplin 
protestem 
LZS Ma- 
drużynie 

Bagiński),

Spotkanie z olimpijczykami 
w XII Liceum

Wielka sala gimnastyczna wy­
pełniona po brzegi. Z inicjatywy 
Szkolnego Koła Sportowego z 
udziałem Komisji Współpracy z 
Polskim Komitetem Olimpij­
skim odbywa się spotkanie z o- 
limpijczykami. Reprezentują 
ich: mgr Ryszard Buczyński — 
sędzia piłki siatkowej, który był 
arbitrem finałowych olimpij­
skich sootkań, mgr Adam Roch 
Kowalski — wielokrotny repre­
zentant Polski w hokeju, obec­
nie wychowawca młodzieży. 
Wiesiek Gawlikowski — który 
w Meksyku reprezentował pol­
skich strzelców w strzelaniu 
skrętowym. Spotkanie prowa­
dził red. Tadeusz Osza^t z wła­
ściwą sobie swadą i dowcipem.

Ciekawe wspominki olimpij­
czyków. rozważania — na tym 
terenie szczególnie aktualne — 
wyczyn a nauka, poparte bezpo­
średnią wypowiedzią Wieśka 
Gawlikowskiego, ucznia XI kla­
sy tego właśnie Liceum, spon­
taniczna reakcja młodzieży I 
pytania przez nią zadawane — 
oto co złożyło się na to ciekawe 
spotkanie, zorganizowane w ra­
mach „Dni Olimpijczyka”.

Hutnika
1. I.egi*  W-wa IX 17:1 53:11
2. Hutnik N. H. 18 16:2 51:16
3. AZS VI'-w* 18 14:4 45:15
4. Gwardia Wr. 18 9:9 33:32
5. AZS Olsztyn 18 9:9 34:35
6. Anilan*  Łódź 18 8:10 33:43
7. Stal Mielec 18 8:10 30:37
8. GKS Katów. 18 7:11 32:41
9. Pogoń Szczecin 18 6:12 23:42

10. Chełmiec Wał. 18 5:13 25:44
11. AZS Gdańsk 18 5:13 25:45
12. LZS Mazowsze 18 4:14 26:19

Nawet wygrana W meczu z
Legią nie da naszym zawodni-
kom I miejsca w ekstnklasie, 
jeśli Hutnik przegra następnego 
dnia z AZS-em (wygrać dwóch 
tak ciężkich meczów nie jest w 
stanie), a PZPS nie zatwierdzi 
„oprotestowanego” punktu. Pod­
opieczni trenera Emila Sirackie- 
go zdobędą wówczas tylko vice- 
mistrzostwo. choć stosunek gier 
warszawsko-krakowskich rywa­
li wyrażałby się dwoma poraż­
kami I-egii z Hutnikiem. Pod­
kreślamy jeszcze raz — te pra­
ktyki PZPS. (czyżby obliczone 
na możliwość spekulacji?) sa nie 
fair. Zawodnicy powinni stając 
w szranki o tak wysoką stawkę, 
wiedzieć ..na czym stoją”.

— Tanie swej skóry nie sprze­
damy — stwierdził trener Si" 
racki, a jego opinię potwierdza­
ją zawodnicy. Będą ich dopin­
gować podczas sobotniego meczu 
kibice, którzy dwoma autobusa­
mi 
My

wyjeżdżają do Warszawy.
— będziemy trzymać kciuku

Dwa zwycięstwa 
pięściarzy Hutnika

Pierwsze — to wygrana Hut­
nika Ib z Victorią Jaworzno i 
to w wysokim stosunku 18:2. w 
meczu w ostatnią niedzielę. 
Zwycięstwa i remisy odnotowali 
wszyscy zawodnicy Hutnika. A 
więc Gawłowski. Bugaj, Bąk 
(remis). Zurakowski. Monica 
(remis), Michalik. Cegła, Kubo­
wicz. Słowakiewicz, Błażusiak.

Drugie zwycięstwo odnieśli 
juniorzy Hutnika w kolejnym 
spotkaniu śląskiej ligi juniorów 
z TS Bytom, pokonując prze­
ciwnika 14:8. Był to trzeci mecz 
— trzeci zresztą wygrany przez 
naszych juniorów.

Trzech pięściarzy Hutnika 
walczyć będzie o tytuł 

mistrza Polski
W dniach od 23 do 30 marca 

rozgrywane będą w Mielcu in­
dywidualne mistrzostwa Polski 
w boksie. Hutnika reprezento­
wać będzie trzech zawodników: 
Gawłowski. St. Skałka i Stani­
sław Dragan. Życzymy mis­
trzowskich laurów!

I.ewoskrzydłowr ..Hutnika" Krzyżanowski siał wiele niepokoju 
pod bramką „Arkonii”. Fot. J. CHOJECKI

XVI SPARTAKIADA 
HUTY IM. LENINA

Koszykówka
W rozgrywkach 

kówki tabela (po 
kach) przedstawia 
jąco:

I ligi koszy- 
pięciu kolej- 
się następu-

1. W-3 6:10 1-8:197
2. P-62 5:9 289:157
3. TE 5:9 146:122
4. DT 5:8 176:148
5. HPR 5:6 111:108
6. P-63 5:6 117:115
7. P-40 5:6 98:143
8. P-51 4:3 53:149

nał (każdy z każdym) w sali 
Dyrekcji Inwestycji, w ponie­
działek 24 marca o godz. 15.00.

Piłka siatkowa
Trwają rozgrywki I ligi siat­

kówki. W ostatnio rozegranych 
spotkaniach odnotowano wyni­
ki: Zakład Koksochemiczny wy­
grał z Transportem Kolejowym 
2:1, W zespole ZK wyróżnili się 
Urbaniak i Wąsik, w PT — Ka­
fel.

Spotkanie na wysokim pozio­
mie rozegrały zespoły Walcowni 
Drobnej i Zakładu Materiałów 
Ogniotrwałych. Zwyciężył po 
wyrównanej walce zesoół P-64 
2:0 (15:12, 15:11). Wyróżnili się 
Jerzy Król. Józef Gorczyca i 
Stanisław Niżnik z P-64 oraz 
Cieślą i Keller z ZO.

Oto 
mecze

A oto wyniki ostatnio roze­
granych meczów: W-3 niespo­
dziewanie przegrał z P-63 33:35. 
W'alcownia Zimna pokonała 
Głównego Energetyka 38:32, 
W-3 wygrał z HPR-em 31:29. a 
Dyrekcja Techniczna pokonała 
Wielkie Piece 36:25.

Tenis stołowy
Rozgrywki tenisa stołowego 

odbywały się w czterech gru­
pach. Pierwsze miejsca w swo­
ich grupach uzyskali: Dyrekcja 
Inwestycji. Zakład Materiałów 
Ogniotrwałych, Odlewnie i Dy­
rekcja Naczelna.

Mistrzowie grup rozegrają fi- 
•kzooooooooooooocoooooocoooooooooooooooooc

tabela uwzględniająca 
rozegrane do 13 marca 

włącznie:
1. P-54 5 1«
2. F-62 4 6
3. P-54 3 5
4. ZMO 3 5
5. ZK 3 5
6. PT 4 5
7. P-63 3 4
8. P-61 4 4
9. TE 2 3

10. W-3 2 3
11. HPR

W W-74 (Wydział Torów i Za­
bezpieczeń) odbyła się ostatnio 
miła i wzruszająca uroczystość: 
pożegnanie wysłużonych pra­
cowników. odchodzących na e- 
meryturę. Byli to: Kazimierz 
Gawle. Józef Nowak, Józef 
Wojtasik i Grzegorz Ziomek. 
Spotkanie upłynęło w bardzo 
serdecznej atmosferze .a wszys- 
oy renciści otrzymali kwiaty i 
upominki. Obecni byli m. in. —

Motor Lublin kolejnym
przeciwnikiem piłkarzy

W bardzo złych warunkach 
atmosferycznych przyszło piłka­
rzom rozpocząć rundę wiosenną. 
Porywisty wiatr, przenikliwe 
zimno, padający śnieg — spra­
wiły, że warunki były iście 
arktyczne. Nic dziwnego, że ta­
ka sceneria odstraszyła od obej­
rzenia meczu wiele osób i na 
boisku Hutnika, zjawiła się tyl­
ko garstka najzagorzalszych 
sympatyków. Pomimo utrudnio­
nych warunków, przebieg me­
czu miał ciekawy charakter i 
prowadzony był w szybkim 
tempie. Hutnik przeważał przez 
większa część spotkania, lecz 
wypady Arkonii były bardzo 
niebezpieczne. Strzelcem „zło­
tej bramki” był Krzyżanowski, 
który przytomnie wykorzystał 
dogodne podanie Gajewskiego. 
Korzystnych sytuacji do zdoby­
cia bramek, Hutnik miał zwła­
szcza przed przerwą, wiele. Jed­
nak zbyt chaotyczna gra napast­
ników, oraz brak wyczucia w 
dogodnym ustawianiu się u po­
mocników, nie pozwoliły na 
skuteczne zakończenie akcji, 
zwłaszcza przy piłkach odbija­
nych na przedpole bramki. W 
Hutniku dał się bardzo poważ­
nie odczuć, brak Kowalczyka, 
Ankusa i Drobnego. Pomoc Hut-

nika, pomimo iż Gajewski nale­
żał do wyróżniających się za 
wodników, była najsłabszą for­
macją drużyny. To też między 
atakiem a obroną wytworzyła 
się luka, co wpłynęło nieko­
rzystnie na płynuość przepro­
wadzanych akcji.

W sobotę Hutnik rozegra dru­
gie. kolejne spotkanie na swoim 
boisku, z Motorem Lublin. Mo 
tor przegrał swoje pierwsze 
spotkanie w Raciborzu 1:3. Po­
mimo porażki. Motor otrzymał 
bardzo pochlebne recenzje pra­
sowe. Przez większą część spot­
kania, posiadał on przewagę, 
lecz bramkarz Unii był najsil­
niejszym punktem zespołu. Tak 
więc 14 pozycja Motoru, nic mo 
że absolutnie sugerować, że pił­
karzy Hutnika oczekuje ulgowa 
taryfa. Poziom drużyn jest bar­
dzo wyrównany i niejednokrot­
nie o pozycjach poszczególnych 
zespołów, decyduje szczęśliwy 
zbieg okoliczności. Hutnikowi 
punkty są w dalszym ciągu bar­
dzo potrzebne, w celu umocnie­
nia pozycji w środku tabeli. To 
też trzeba być przygotowanym 
na zaciętą, nieustępliwa walkę 
— tym bardziej, że aura może 
splatać znowu figla.

„Nagrody i odznaczenia" 
Wacława Bilińskiego to 
książka, którą (mimo mało 
atrakcyjnego tytułu) każdy 
czytelnik z zainteresowa­
niem przeczyta. Polecam ją 
zwłaszcza działaczom par­
tyjnym. Proza Bilińskiego 
jest zwarta, konkretna. ~ 
każdym zdaniem kryje 
doświadczenie życiowe, 
nie ma pustych słów, 
ma zdań „wydumanych" na 
zasadzie, powiedzmy... dym­
ku z papierosa.
n II.lNSKI nie szuka 
O zmyśleń. Materiału pi­

sarskiego dostarczyło mu 
życie. Za temat wziął 1944 
rok, jesień, a właściwie tyl­
ko trzy dni. A wszystko 
dzieje się w przyfrontowym 
szpitalu. W' kręgu kilku 
osób rozwija się akcja. 
Prawda, autor wyprowadza 
czytelnika poza szpital, są 
to wędrówki szlakami osób, 
które trafiły do tego szpi­
tala. W rezultacie zyskuje­
my szeroką panoramę czasu, 
pierwszych miesięcy wolno­
ści, gdzie? — powiedzmy na 
ziemi lubelskiej (miast 
autor nie nazywa), panora­
mę odczytywaną z życia 
zwykłych pacjentów woj­
skowego szpitala.

Sa w powwści znakomite 
sceny — vp. forsowanie 
przez nasze wojsko Wisły 
pod WarszCwą (tworzenie 
przyczółka); pełne brutal­
nej prawdy losy dwóch ofi­
cerów WP, którzy brali u- 
dział w przeprowadzaniu 
reformy rolnej i zostali po­
chwyceni przez reakcyjną 
bandę: opis akcji, której ce-

Za 
się 
Tu 
nie

lem był napad na Zamek 
i więzienie, dokonany przez 
„leśnych".

Wiele typów przewija się 
przez kartki książki. Są to 
pacjenci, którzy walczyli 
na froncie, pacjenci okale­
czeni przez bandy, wreszcie 
do szpitala trafia dowódca 
leśnego oddziału w charak­
terze... pacjenta.

TZ SIĄZKA Bilińskiego 
H przypomina western, 
jednakże dopiero czytając 
ją zdajemy sobie sprawę,

Konflikty
pierwszych

jak skomplikowane to były 
czasy, jak bezwzględnie ry­
sowały się podziały klaso­
we, orientacje polityczne, 
jaką była naprawdę ta 
codzienna rzeczywistość, 
którą starsze pokolenie 
przeżywało dwadzieścia 
pięć lat temu.

Biliński, autor dotychczas 
nieznany, to nic publicysta, 
lecz rasowy pisarz. Jakie­
kolwiek wnioski polityczne 
można wysnuć z książki je­
dynie w oparciu o indywi­
dualne losy. Ludzie sa u 
niego zwyczajni, tacy jaki­
mi są w życiu, bez żadnych 
dodatków. Kierują nimi 
namiętności, sympatie, an-

typatic, zawiści, ambicje. 
Ogromną role odgrywa u- 
ezucie i miłość. A poglądy 
swe kształtują w działa­
niu...

Bardzo prawdziwie po­
kazał autor w powieści ty­
py wojskowych radzieckich 
z tego okresu, konflikty i 
kompleksy przedstawicieli 
starszej generacji inteli­
gencji polskiej umiejsco­
wione na przykładzie ży­
cia przyfrontowego szpi­
tala.
7 ASKAKUJĄCO wartki 
" nurt narracji, skonden­
sowana proza powodują, że 
książkę czyta się przysło­
wiowym jednym tchem. 
Wszystko jest w niej zaan­
gażowane, jakkolwiek sam 
autor, sprawia raczej wra­
żenie obserwatora, fotogra­
fa, pokazując „na zimno" 
zarówno zwolenników, jak 
i przeciwników władzy lu­
dowej. Nie wyposaża on 
sympatią ani tych, ani 
tamtych. Po prostu poka­
zuje.

Niewątpliwą zasługą W. 
Bilińskiego jest wniesienie 
do beletrystyki współcze­
snych pokoleniu konflik­
tów i pokazanie ich po­
przez żywych ludzi, ludzi 
z krwi i kości.

Wydawnictwo 
ubiegłym roku, 
jego powieść w
literackim II nagrodą.

R. WOLSKI

MON, w 
wyróżniło 
konkursie

Wacław Biliński: „Nagrody 
i odznaczenia”. Wydawnictwo 
MON, W-wa 1968.’ Cena 22 zł.
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EUGENIUSZ GERLACH

inż.kierownik Wydziału mgr 
Czesław Kupidlo, przewodniczą­
cy Rady Wydziałowej tow. 
Henryk Biernat oraz I sekretarz 
rOP tow. Jan Wałek.

TEKST: M. KOZŁOWSKI 
FOT.: ST. GAWLIŃSKI

„Chciałbym namalować dużo 
dobrych obrazów" — mówi mło­
dy artysta-plastyk, znajdujący 
się dopiero u początku swej ka­
riery twórczej. Akademię Sztuk 
Pięknych skończył 2 lata temu 
w Krakowie. Studowal malar­
stwo i prafikę. Od tamtej pory 
bierze udział we wszystkich wy­
stawach Okręgu Krakowskiego, 
uczestniczy w plenerach. Docze­
kał się już dwóch ekspozycji in­
dywidualnych w małych ośrod­
kach: Myślenice, Tarnów. Wy­
stawa w Galerii „Rytm" ZDK

HiL jest w zasadzie jego pier­
wszą wystawa indywidualną w 
Krakowie. Kilkanaście płócien 
(olej, tempera) prezentuje tu 
kompozycje zdecydowane a na­
wet agresywne w kolorze i for­
mie. Niektóre z nich tematycz­
nie wiąża się z wnętrzem huty. 
Eugeniusz Gerlach zna hutę z 
bliska, jest bowiem stałym pra 
cownikiem ZMO.

Najbliższe marzenia życiowe: 
Własne mieszkanie, własna pra­
cownia! Na pewno nie jest la 
two pracować twórczo w sublo­
katorskim pokoiku, mieszkając 
przy tym z rodziną. Zona — 
studentka architektury, syn Sta­
nisław — lat 4. plus farby. płót­
na, „blejtramy" — i to wszyst 
ko na 12 metrach kwadrat? 
wych!

Jednakowa gorąco życzymy 
mu sukcesów artystycznych jak 
i szybkiego rozwiązania zasad­
niczych trudności życiowych. Je­
dnocześnie zapraszamy czytel­
ników „Głcsu” do odwiedzenia 
wystawy w ZDK — ul. Maja­
kowskiego 2. która jest czynna 
przez cały dzień do końca ma- 
ca.

J. DUSZANOWICZ
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długości kęsiska pozwoli na o- 
ptymalne wykorzystanie stali 
oraz wyeliminuje wybraki,

— zainstalowanie w ciągu 
zgniatacza maszyny do ognio­
wego czyszczenia kęsisk co za­
pewni w ld® proc, potrzeby czy­
szczenia wsadu szczególnie dla 
przyszłej walcowni taśm,

— wyposażenie ocynowni e- 
lektrolitycznei w maszyny i u- 
rządzenia umożliwi*'--  
niejących warunkach 
malny uzysk blach wg 
gań eurnormy.

Program ten winien stano­
wić podstawową wytyczna 
przy ustalaniu zadań postępu 
technicznego i inwestycji no 
lata 1969—1972.

MGR. INŻ. W. NOWAK

Ważne: nowoczesność wyrobów HiL(ll)
Omówiłem tylko część za­

mierzeń ujętych w licznych 
programach HiL między inny­
mi w programie poprawy ja­
kości i eksportu, programie 
usprawnienia ekonomiki i or­
ganizacji HiL, opracowanych 
w wyniku realizacji uchwał V 
i VII Plenum KC PZPR, w 
programie zabezpieczenia pro­
dukcji blach karoseryjnych 
dla samochodu osobowego 
Fiat 125 P. intensyfikacji eks­
portu poprzez zakup maszyn i 
urządzeń w KK w ramach po­
życzek z rezerwowego fundu­
szu dewizowego MHZ.

Według aktualnego rozez­
nania potrzeb produkcji w 
tym zakresie i możliwości re­
alizacji do najpilniejszych na­
leżałoby zaliczyć m. in. nastę­
pujące zamierzenia:

— modernizacja walcarki na- 
wrotnej walcowni zimnej blach 
obejmująca rekonstrukcję ukła­
du chłodzenia emu’syjnego i au­
tomatyzację regulacji grubości 
taśmy dla zapewnienia wyma­
ganego warunkami licencyjny­
mi lllllimilllimillll II ■Hlllllll

Zobowiązania młodzieży 
dla uczczenia 25-lecia

PRL
Apel Huty Warszawa 

uczczenie czynem ' ' .
nym 25-lecia PRL nie pozostał 
bez echa wśród młodzieży szkol­
nej naszej dzielnicy. Oto ucz­
niowie klasy Ilb ' Technikum 
Hutniczo-Mechanicznego w No. 
wej Hucie pod kierunkiem swe­
go wychowawcy mgr Edwarda 
Makucha podjęli zobowiązanie 
przepracowania 250 godzin przy 
porządkowaniu otoczenia szkoły 
i przeniesieniu biblioteki szkol­
nej do nowego pomieszczenia. 
Do współzawodnictwa w podej­
mowaniu podobnych zobowią­
zań zostali wezwani uczniowie 
innych klas Technikum Hutni. 
czo-Mechanicznega J. K.

Fiat*  poziomu jakościowego

I

o
produkcyj-

I

mi 
blach karoseryjnych,

— modernizacja linii ciągłego 
trawienia kręgów blach obej­
mująca rekonstrukcje 
wstępnej i końcowej w 
wyeliminowania wad powierz­
chni blach zimno walcowanych

— modernizacja zwijarek 
rozwijarek na walcarkach 
wygładzarkach walcowni 
nej blach dla zwiększenia 
dajności i poprawy jakości 
jania (poprawa uzysku),

— automatyzacja regulacji 
grubości pasma w grupie klatek 
wykańczających walcowni go­
rącej blach, co pozwoli na u- 
trzymanie odchyłek wymiaro­
wych w zacieśnionych grani­
cach na całej długości pasma o- 
raz umożliwi w pełni uzyskanie 
blach zimno walcowanych o wy­
sokiej dokładności, dając poza 
tym znaczną oszczędność stali 
w skali kraju (u odbiorców),

— wprowadzenie urządzeń 
defektoskopowych do nienisz­
czącego badania blach na agre­
gatach cięcia, co pozwoli na wy­
eliminowanie wadliwych blach 
i reklamacji odbiorców.

— zainstalowanie układów re­
gulacji pętli między klatkami 
w grupach wykańczających 
walcowni drobnej i drutu

— rekonstrukcja zwijarek 
walcowni drutu polegająca na 
wprowadzeniu systemu kontro­
lowanego chłodzenia walcówki 
w celu zapewnienia wymaga­
nych własności mechanicznych 
oraz zmniejszenia ilości wtórnej 
zgorzeliny.

— wyposażenie pieców wgłęb­
nych zgniatacza i slabinga w 
urządzenia do kontroli i auto­
matycznej regulacji procesu na­
grzewania wlewków — da to w 
efekcie oprócz wzrostu wydaj­
ności pieców, poprawę jakości 
nagrzewu i zmniejszenie zgaru.

— zainstalowanie na zgniata­
czu i slabingu urządzeń defe­
ktoskopowych do wykrywania 
głębokości zalegania jamy usa­
dowej w kęsiskach, w powiąza­
niu z układem pomiarowym

części 
celu

i
i 

zim- 
wy- 
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Zespól Estradowy Klubu „Wa­
lentynka” na Os. Słonecznym 
jest jednym z nielicznych zespo­
łów, które brały udział w trwa­
jącym przez cały rok konkursie 
Centr. Żarz. „Ruch" i Żarz. Cl. 
I.igi Kobiet pt. „Kobiety w Klu­
bie”. Jedną z wykonawczyń pro­
gramu Zespołu jest kol- Dorota 
Łowczyńska, która grą na gitarze 
i pięknym matowym głosem u- 
milała kobietom w dniu ich świę­
ta spotkanie zorganizowane przez 
Koło LK na Os. Słonecznym. 
Przy okazji pragniemy sprostować 
informację z poprzedniego n-ru 
GNH. która dotyczy': 
„Walentynka”, a nie jak mylnie 
podano „Wiolinek”.
Tekst i zdj. JANUSZ PCBLKCKI
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Współpraca ZMS z kopalni, 
huty i stoczni

Inicjatywa zrodziła się na IV Zjeździe ZMS. Wówczas to 
delegaci z największych w kraju zakładów — noszących 
imię Lenina, a więc Stoczni Gdańskiej, Kopalni Lenin 
w Wesołej i naszej huty postanowili nawiązać ścisłą 
współpracę. Celem jej jest podejmowanie wspólnych ini­
cjatyw i wymiana doświadczeń.
W ubiegłym tygodniu dosz­

ło do pierwszego roboczego 
spotkania kierownictw zarzą­
dów ZMS tych zakładów. Fa­
bryczny ZMS gościł delegacje 
z Gdańska i Wesołej, którym 
przewodniczyli tow. tow. Wie­
sław Kopeć — sekretarz KZ 
PZPR i Zygmunt Lutkiewicz 
— przew. ZZ ZMS ze Stoczni 
Gdańskiej oraz tow. Mieczy­
sław Ryszko — przew. ZZ 
ZMS Kop. Lenin.

Codzienna współpraca mię­
dzy organizacjami zakładów 
leninowskich może mieć po­
ważne znaczenie dla całego 
związku.

Czwarta w świecie pod 
względem tonażu produkowa­
nych statków — Stocznia im. 
Lenina ok. 85 proc, swej pro­
dukcji kieruje na eksport. 
Najpoważniejszy dla niej 
problem to kooperacja z

CZŁOWIEK

KSIĄŻKI TE ZNAJDZIESZ W 
BIBLIOTECE TECHNICZNEJ 
BUD. S, III P.

St. Ehrlich, M. Maneli. Wł. 
Wesołowski, S. Zawadzki. Spór 
o istotę państwa. UKD: 33#.1

Opracowania z zakresu teorii 
państwa należą na naszym ryn­
ku wydawniczym do rzadkości. 
Zbiór ten w pewnym stopniu 
wychodzi naprzeciw istniejącym 
potrzebom. Czytelnikowi stu­
diującemu teorię marksistows­
ka przedstawiamy podstawowe 
problemy toczącego się od wie­
ków sporu na temat, czym jest 
państwo, jaki jest jego stosunek 
do klas społecznych, jaka jest 
jego funkcja w społeczeństwie.

Strumilin Stanisław. — Pro­
blemy socjalizmu i komunizmu 
w ZSRR.

UKD: 33#.l
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WŚRÓD WYBORCÓW
(Dokończenie ze str. 3) 

wymownym świadectwem jest 
Huta im. Lenina oraz nasza 
dzielnica. Jednocześnie jednak 
śmiało obnażano braki i nie­
dostatki występujące w wie­
lu dziedzinach naszego życia, 
postulowano konieczność ener­
giczniejszego działania. Kilka 
spraw chciałbym tutaj cho­
ciaż zasygnalizować.

Ostrej krytyce poddali miesz­
kańcy os. Kazimierzowskiego 
brak piwnie w niektórych blo­
kach osiedla oraz brak gazomie­
rzy. Nie trudno zrozumieć jakie 
trudności i komplikacje powodu­
ją te mankamenty w życiu mie­
szkańców. Na osiedlu jest za 
mało sklepów spożywczych, a je­
den z istniejących „odznacza” 
się wyjątkowym brudem, nie 
mówiąc już o kiepskim zaopa­
trzeniu. Skarżono się również 
na pijaństwo szerzące się (tak­
że niestety z udziałem młodzie­
ży!) w restauracjach „Orion” i 
„Oaza”. W ogóle, to dziwny pa­
radoks: są — a jakże! dwie 
knajpy — nie ma natomiast w 
osiedlu świetlicy, nie ma in­
nych tego rodzaju placówek 
kulturalnych. Brak jest również 
nawet najbardziej prymityw­
nych i tymczasowych pomiesz­
czeń dla Komitetu Osiedlowego, 
ORMO i I.igi Kobiet — co rzeez 
jasna utrudnia ich pracę.

Bardzo poważnym manka­
mentem, który daje się mie­
szkańcom mocno we znaki jest 
permanentny brak wody na 
wyższych piętrach (powód, za 
małe ciśnienie wody w prze­
wodach). Krytykowano rów­
nież za słabe oświetlenie ulic 
w osiedlu, brak przedszkoli 
(istnieje tylko jedno). Zwraca­
no uwagę, że na 40 tys. mie­
szkańców osiedle posiada tyl­
ko jedną aptekę. Ogromni 
ciasnota panuje w ośrodku 

innymi zakładami. Od termi­
nowości dostaw i jakości do­
starczanych elementów stat­
ków zależą wyniki pracy 
stoczniowców. Warto wspom­
nieć, że liczba kooperantów 
wynosi ponad 1000! Prowa­
dzony przez ZMS patronat 
nad budową drewnowców dla 
ZSRR wykazał, że współdzia­
łanie z innymi organizacjami 
zakładowymi może znacznie 
złagodzić trudności, z jakimi 
boryka się stocznia właśnie w 
sprawach kooperacji.

Kopalnia Lenin w Wesołej 
jest największą pod wzglę­
dem wydobycia kopalnią w 
Polsce. Jest też najnowocześ­
niejszym zakładem górni­
czym, nie licząc eksperymen­
talnej Kopalni Jan. Zajmuje 
również bezapelacyjnie pierw­
sze miejsce w wydajności

Wachlarz przedstawionych tu 
zagadnień jest bardzo szeroki. 
Pracę tę cechuje ścisłe wiązanie 
analizy teoretycznej z analizą 
realnych faktów. Strumilin po­
rusza niektóre zagadnienia, któ­
re interesują nie tylko środo­
wiska naukowe, ale pasjonują 
szerokie kręgi czytelnicze ludzi 
pracy.

Wheel er G. S. — Kapitalizm 
w obliczu automatyzacji. UKD: 
330.1

Książka omawia niezwykle 
aktualny problem automatyza­
cji w Stanach Zjednoczonych — 
najbardziej rozwiniętym pań­
stwie kapitalistycznym. „Auto­
matyzacja stawia przed kapita­
lizmem wiele palących proble­
mów” — stwierdzą autor. 
Zwiększa ona wydatnie spo­
łeczny charakter produkcji, 
wzmaga rozwój tendencji mo­
nopolistycznych oraz sprzecz­
ność pomiędzy ogromną zdol­
nością produkcyjną i ograniczo­
nym rynkiem, podnosi i tak już 
wysoki poziom bezrobocia oraz 
zwiększa niestałość zatrudnienia, 
wzmaga i tak już wielką potęgę 
gospodarczą i polityczną ol­
brzymich przedsiębiorstw i mo­
nopoli. Osłabia związki zawodo­
we i zaostrza antagonizmy kla­
sowe.

zdrowia: ze względu na brak 
dostatecznej liczby specjali­
stów, trzeba ezekać — zwłasz­
cza z dziećmi — po kilka go­
dzin, na uzyskanie porady le­
karskiej.

W wystąpieniach przewijały 
się też głosy na temat zabez­
pieczenia mieszkańcom spokoju 
i wypoczynku po pracy. Nie jest 
z tym najlepiej, młode osiedle 
nie posiada nawet budek tele­
fonicznych skąd w razie po­
trzeby można by wezwać Mili­
cję.

Jak z tego widać nazbiera­
ło się problemów, którymi na­
leżało by się zająć. Bardzo wa­
żne jest to, że wysuwając po­
stulaty i prosząc o interwen­
cję radnego, sami mieszkańey 
ani myślą zachowywać bier­
ną postawę. Wręcz przeciwnie, 
chętnie deklarują swą pomoc 
w rozwiązywaniu różnych 
spraw, deklarują swój udział 
w czynach społecznych na 
rzecz dzielnicy.

W- 
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Tow. Brągiel w rozmowie z gośćmi Stoczni Gdańskiej.
pracy w przemyśle węglo­
wym.

Wspólną cechą trzech na­
szych zakładów — stwierdził 
uczestniczący w spotkaniu 
sekretarz KF PZPR tow. J. 
Nowotny — jest młodość za­
łogi, prężność młodzieżowych 
organizacji. Zapoczątkowanie 
ścisłej współpracy pod has­
łem „Trzy razy Lenin” przy­
czyni się do popularyzacji 
przodującego doświadczenia, 

stworzy możliwość podejmo­
wania wspólnych akcji. Bę­
dzie też krokiem naprzód w 
kierunku dalszej wewnętrz­
nej integracji ZMS i pozwoli 
wyzwolić w większym stop­
niu „oddolną” inicjatywę.

Ustalono, że bezpośrednie 
kontakty zetemesowców z za­
kładów im. Lenina będą mia­
ły charakter planowy i stały. 
Następne — w Kopalni Le­
nin — nastąpi w kwietniu i 
będzie poświęcone inicjaty­
wom produkcyjnym, (now)

Dzień Kobiet dla Koln l igi Kobiet w Pleszewie bvl okazja do 
miłego spotkania członkiń z przedstawicielami wydziału opie­
kuńczego — Walcowni Slabing oraz delegatkami z innych kół. 
Podczas spotkania z własnym programem rozrywkowym wy­
stąpiły dzieci Szkoły Podstawowej w Pleszowie oraz... najstar­
sze członkinie kola pp. Maria Król i Maria Grzcgółka. które de­
klamowały wiersze o Nowej Hucie, przy czym la ostatnia śpie­
wała piosenkę z własnymi słowami.

Godny podkreślenia jest czyn jednostki wojskowej z Fle­
szowa, a szczególnie mjra Gądka. którzy pomogli w doprowa­
dzeniu światła do zaimprowizowanej świetlicy.

Tekst i folo J. PODI.ECKI

Samorząd 
współgospodarzem, 

szkoły
TT}jl° to prawdziwe ze- 

branie plenarne, tym 
tylko różniące się od in­

nych, że w prezydium i na 
widowni zasiadły... dzieci. 
Przewodniczy uczennica kla­
sy VII Angelina MORYL. Za­
gaja, wita gości, prosi o spra­
wozdania przedstawicieli po­
szczególnych klas.

W zebraniu udział biorą sa­
morządy klas 5—8, zaproszeni 
są koledzy z klas czwartych. 
Pierwsza informacja dotyczy 
wyników zbiórki makulatury 
i butelek. Łącznie w drugim 
okresie nauki zebrano 330 kg 
papieru i 263 butelki. I miej­
sce zdobyła klasa Vlld, II — 
klasa Via i III — Va. Pie­
niędzmi dzieci gospodarują 
nadzwyczaj dobrze: zakupują 
materiały potrzebne do de­
koracji sal szkolnych, do ma­
lowania ścian, nawet firanki. 
Prawdziwi gospodarze!

Mowa jest o czynnej dopie­
ro od trzech lat Szkole Pod­
stawowej nr 37 w osiedlu Wil­
lowym. Szkoła, której kierow­
nikiem jest zasłużony peda­
gog nowohucki Wincenty 
CHOMA i któremu dzielnie 
pomaga jego zastępca — Ja­
nina JOŃCZYK, może zaimpo­
nować pod każdym względem. 
Czystości, dbałości o estety­
kę. o porządek, zachowanie 
uczniów i wyniki ich nauki.

Ale wróćmy do III plenar­
nego zebrania Rady Uczniow- 

(Dalszy ciąg na sir. 8)

Kronika ZMS
• Z inicjatywy kola ZMS 

zm. A Walcowni Wstępnych, 
17 bm. w Klubie ZF ZBoWiD 
odbyła się uroczysta wie­
czornica. na której młodzież 
F-60 spotkała się z członka­
mi wydziałowego koła 
ZBoWiD.
• O powstaniu Wojska 

Polskiego i jego szlaku bojo­
wym mówili tow. tow. Ran- 
gosz i Kuryło. Wspomnienia­
mi z okresu walk podzielili 
się również tow. tow. Mosz­
czyński i Klimas.
• Froczyslym momentem 

by to wręczenie legitymacji 
członkowskich nowostepuja- 
csm do ZMS kolegom oraz 
kwiatków dla zbowidowców. 
ZZ ZMS planuje więcej ta­
kich spotkań. M. in. w 
kwietniu odbędzie się zebra­
nie szkoleniowe w* * tym klu­
bie.

Sp. „Hutnik” informuje
• Przedsiębiorstwo Budow­

nictwa Miejskiego zgłosiło do 
odbioru część „B" budynku nr 
6 na os. J. Strusia. W części tej 
zamieszka SS rodzin otrzj litują­
cych mieszkania spółdzielcze ze 
środków ŻFM m. in. takich 
przedsiębiorstw jak PPBHiL, 
PBM, Mostostal, KP7.RB, Ce. 
menlownia, Instal.
• Zostało uruchomione spół­

dzielcze pogotowie dźwigowe 
czynne we wszystkie dni za 
wyjątkiem niedziel od godz. 
8 00 do 20.00 w bl. nr 14 na o*. 
XX-lecia PRI, (parter, mieszka­
nie nr 1) teł. 455-80.
• Zakład Remontowo-Budo­

wlany SM „Hutnik” przyjmuje 
zlecenia ną wykonanie skrzy­
nek kwiatowych. Cena 1 mb do 
80 zł.
• Dla ułatwienia załatwiania 

spraw przez mieszkańców blo­
ków spółdzielczych od dnia 
1 I 1969 r. zniesiono obowiązek 
dołączania zezwoleń Zarządu 
SM „Hutnik” na zameldowanie 
okresowe do podań składanych 
w Prezydium IJRN w Nowej 
H ucie.

Pozwolenie takie obowiązuje 
jedynie przy zameldowaniu na 
pobyt stały osób nie figurują­
cych w przydziale na mieszka, 
nie spółdzielcze.

B. WŁODARCZYK 
z Klubu Ml. Korespondentów

Lt spotkania i dr Hansem Kistnerem (na zdjętia pierwszym. — drugi od lewej). Fot, J. BROZEłft

Młodzieżowe wetosy

Wrażeń dużo
Stu aktywistów — działaczy 

ZMS i Komisji Młodzieżowych 
związków zawodowych odpoczy­
wało m tygodniowych tumu 
soch wczasów młodzieżowych 
w Zakopanem. Trwały one od 
20 stycznia do 24 lutego.

Wspomnień przywieziono z 
nich moc. Niektórzy również 
nieco gipsu, którym wzmocnio­
no nadwątlone na nartach koń­
czyny... Zima w górach ma stro­
je prawa. Kojarzy się zawsze z 
białym szaleństwem, elastikami. 
zaśnieżonym pejzażem i włośnie 
gipsem. Ale nie było poważnych 
uszkodzeń. Wszak nad bezpie 
czeństwem jazdy na nartach 
czuwał doskonały instruktor — 
STANISŁAW WOLAK.

Dom wczasowy „Leiu i”. w 
którym zorganizowano wczasy, 
ma doskonałe położenie. Szcze­
gólnie dla początkujących nar­
ciarzy. Obok łagodny stok, ideal-

Fenomen stał się powszechnością
Od 20 lutego do 3 marca 

trwać będzie w Ognisku Mło­
dych przegląd teatrów jedne­
go aktora. Codziennie wystę­
pować będą wybitni aktorzy 
krakowscy z proponowanymi 
przez siebie spektaklami, bądź 
z prelekcjami o teatrze.

Krakowski przegląd zainau­
gurowała Danuta Michałow­
ska — prekursorka tej formy 
teatralnej, tym razem w roii 
prelegenta i mówiła o miej­
scu. jakie zajął teatr jednego 
aktora w życiu artystycznym.

Trzeba stwierdzić, że miej­
sce to poczesne. Kiedy kilka 
lat temu pojawiło się zjawi­
sko nazwane teatrem jedne­
go aktora, właśnie teatr Da­
nuty Michałowskiej, nazwa­
no go fenomenem. Z czasem 
przybyło nazwisk wykonaw­
ców. sięgano po coraz nowe 
teksty. Na deski tej najmniej­
szej sceny, po lirycznej poezji
■iiiiiiiinHinmiiiłiiiiininiiio

Sprawy naszych 
Czytelników 

Wodociąg w Sutoszowej 
będzie wkrótce ukończony

Wysiłki społecznych działa­
czy, z ob. St. Filipowskim, b. 
pracownikiem HiL, starają­
cych się o wybudowanie 11-to 
kilometrowego wodociągu dla 
wielkiej wsi Sułoszowa w 
pow. olkuskim zostały uwień­
czone sukcesem. Również 
GNH pisał na temat braku 
wykonawców, w której to 
sprawie zwracał się do nas 
ob. Filipowski. Interwencje 
społecznego komitetu budowy 
pomogły i władze wyznaczyły 
wykonawców, którzy w tym 
miesiącu mają wejść na teren 
budowy oraz zakończyć ją 
wkrótce.

Z tą pomyślną wiadomością 
przybył do nas ostatnio pre­
zes Spółki Wodnej ob. Fili­
powski. Jak wiadomo brak 
wody był wielką bolączką tej 
wsi, związanej z hutą tym, iż 
z tamtych stron pochodzi sze­
reg pracowników HiL, a i sam 
ob. Filipowski jest rencistą 
HiL. Z huty też wyszła ini­
cjatywa budowy tegoż wodo­
ciągu w ramach współpracy 
ze wsią i opieki. Sądzić nale­
ży iż „wiechę” na zakończo­
nej budowie będą zakładać 
Sułoszowianie wspólnie z 
przedstawicielami naszej hu­
ty. Tymbardziej, iż obecnie 
społecznicy z tej budowy pro­
ponują nazwanie wodociągu 
(duża inwestycja) imieniem 
25-lecia PRL oraz uwzględ­
nienie w jego nazwie, iż pow­
stał z inicjatywy załogi Huty 
im. Lenina. (ik)

— gipsu mało
ny dla stawiania pierwszych 
kroków. Na tym właśnie stoku 
sam przekonałem się, że na nar­
tach można nie tylko jechać tak, 
jak dyktuje to rzeźba terenu i 
warunki atmosferyczne, że moż­
na samemu wpływać na kieru­
nek jazdy...

Aż żal było się rozstawać z 
„Lelusiem”. Tym bardziej, że 
były to ostatnie w nim wczasy 
hilowskie. Nie znam powodów, 
dla których huta zrezygnowała 
z tego domu. Świetne położenie 
u wlotu do Doliny Strążyskiej, 
więc z dala od spalin, których 
pełne jest Zakopane, niezgorsze 
warunki noclegowe i jedzenie, 
które mnie — stołownikowi 
OZR. wydało się bardzo dobre
— oto plusy „Lełusia”. Żal, że
nie przeważyły one przy podej­
mowaniu decyzji, w wyniku 
której na wczasy nie będziemy 
jeździć na Strążyską. now

Salomonowej „Pieśni nad 
pieśniami”, aktorzy wnieśli 
twardą prozę literackiego re­
portażu. Fenomen stał się nie­
mal powszechnością. Dziś 
można podać długą listę naz­
wisk najwybitniejszych na­
szych artystów, którzy uznali 
go za swój, którzy stworzyli 
niezapomniane kreacje.

W nowohuckim spotkaniu 
bierze udział czołówka kra­
kowskiego aktorstwa. Obok 
nich, przedstawiciele młodszej 
generacji. Ale zawsze jest to 
sztuka najwyższej próby.

Liczy się w niej nie sytua­
cja sceniczna, nie najważniej­
sze są rekwizyty. O sukcesie 
decyduje sztuka aktorska wy­
konawcy, wymagająca nieraz 
większej precyzji niż na wiel­
kiej scenie tradycyjnego tea­
tru i tekst.

Zastanawiałem się kiedyś, 
dlaczego najbardziej podobały 
mi się, dlaczego najbardziej z 
dawno oglądanych utkwiły mi 
w pamięci spektakle T. Ma­
laka ,,W środku życia” z wier­
szami Różewicza i „Mały 
Książe” Saint — Exupery’ego. 
I nie potrafię do dziś znaleźć 
odpowiedzi. Czy spokojna, 
wyrafinowana gra aktorska, 
czy też ulubiony poeta i wspa­
niała filozoficzna bajka dla 
dzieci i dorosłych, zawierają­
ca więcej mądrości, niż nie 
jeden tom uznanych filozo­
fów, były przyczyną tych doz­
nań, któse stały się własno­
ścią widza.

Jedno pewne. Spotkanie z 
teatrem jednego aktora poz­
wala nieraz na nowo spojrzeć 
na znany tekst Pozwala od­
czytać z niego treści przeoczo­
ne przy pierwszym czytaniu.

Informację o poszczególnych 
spektaklach zamieszczamy na 
str. 7. (now)

Kącik TRZZ
W wyniku współpracy Zarzą­

du Fabrycznego TRZZ. w HiL Z 
Ośrodkiem Kultury i Informacji 
MU) w Krakowie zorganizowa­
ne cykl spotkań z dr Hansem 
Kistnerem z Instytutu Zagad­
nień Międzynarodowych Akade­
mii Nauk NRD w Berlinie na 
temat: „Znaczenie NRD dla bez­
pieczeństwa europejskiego”. Od­
były się niedawno trzy spotka­
nia: w Zasadniczej Szkole Za­
wodowej dla Dorosłych HiL, w 
Technikum Ekonomicznym w 
Nowej Hucie oraz z Zarządem 
Fabrycznym TRZZ.

W spotkaniach wzięło udział 
120 członków i sympatyków 
TRZZ. Żywa dyskusja świad­
czyła o zainteresowaniach sto­
sunkami polsko-niemieckimi, Oo 
jest szczególnie istotne w bie­
żącym roku z racji XXV-c;ą 
PRI. i XX-lecia NRD.
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POGODA W Zakładach Przemysłu Tytoniowego
W CZWARTEK wieczór o godz.

20.08 zaczęła się wiosna as­
tronomiczna, niestety tylko as­
tronomiczna. Ta prawdziwa, na 
którą z utęsknieniem czekamy, 
spóźnia się. Nic wpuszcza jej 
mroźny wyż baryczny, który usa­
dowił się nad Skandynawią i ani 
myśli ustąpić. Nad Polskę napły­
wa z północnego-wschodu mroźne 
powietrze kontynentalne, które 
wprawdzie sprawia, że niebo jest 
czyste, ale temperatura, zwłaszcza 
w nocy, jest bardzo niska, 
najbliższych dniach powinien 
stąpić zwrot w pogodzie. Od 
łudnia bowiem wdziera się 
Europę środkową niż, który 
sie z sobą ciepłe powietrze czar- 
no-morskie. Możemy się więc 
spodziewać slopniowcgo ocieplenia.

PROMYK

I

w 
na- 
po- 

nad 
nie-

I

Ludzie

ZDZISŁAW SZUBA
OD 4 LAT pełni funkcję 

przewodniczącego komitetu »- 
kiedlowego os. I roczego, jedne­
go z najladn.ejszych osiedli No­
wej Huty. Praca społeczna po­
chłania mu kilka godzin dzien­
nie, żywo interesuje się za­
równo wyglądem osiedla, jak i 
problemami jego mieszkańców. 
W rai z całym komitetem osied­
lowym oraz aktywem os. I fo­
czego ma już poważne osiągnlę- 
cia. Już w ub. roku osiedle, ja­
ko pierwsze w Nowej Hucie 
mogło zameldować władzom 
dzielnicowym o dużym sukce­
sie, jakim jest kompletne zago­
spodarowanie osiedla. Lstetycz. 
ny wygląd os. I roczego szereg 
miłych akcentów, jak samolot, 
alpinarium, fontanna — stawiają 
je w rzędzie najładniejszych.

Poważne zadania stawia przed 
sobą komitet osiedlowy na rok 
bież. m. in. planuje się budo­
wę boiska do siatkówki, prze­
robienie wejścia do klubu 
młodzieżowego „Urocza”, ko­
nieczna jest zmiana urządzenia 
ogrodka jordanowskiego. Spra­
wom tym wiele uwagi poświę­
ca Zdzisław Szuba.

Wspomnienia z pierwszych 
lat w Nowej Hucie? Po przy- 
jeżdzie z Poznania zaczai praco­
wać w Aglomerowni jal-o ślu­
sarz. w brygadzie remontowej. 
Trudne warunki mieszkaniowe 
w poprzednim mieście zmusiły 
go do przyjazdu do Nowej Hu­
ty, którą polubił od pierwszych 
dni. Do r. 1961 pracuje w Hu­
cie im. Lenina, następnie prze­
chodzi na rentę, rozpoczynając 
prawie jednocześnie pracę w 
Spółdzielni „W ielohranżow a”, w 
dziale kontroli technicznej. Jest 
dobrym pracownikiem, zdyscy­
plinowanym, łubianym przez 
kolegów. Poza pracą zawodową 
udziela się społecznie w swoim 
osiedlu, do tero stonnia. ii do­
brych kilka lat nie brał urlopu. 
Pracuje z poświęceniem, prag­
nąc aby dzielnica była j.k naj­
ładniejsza. No a przede wszyst­
kim — os. Urocze! (bK>

Przegląd „Teatru Jednego Aktora“ 
w Ognisku Młodych

Uroczvste otwarcie Krakowskiego Przeglądu Teatru Je­
dnego Aktora, jakie odbyło się 20 bm. w Ognisku Młodych 
ZDK HiL zainaugurowano spotkaniem z Danutą Michałow­
ska na temat ..Rola i znaczenie teatru jednego aktora”. W 
następnvm dniu, w Salonie Wystawowym Młodych nastą­
piło otwarcie wystawy scenografii teatralnej Allana Rzep­
ki.

Dziś, 22 marca, iak zwykle o godz. 18.30 — spektakl w wy- 
konaniu Stanisława Michno ..Obcy” Alberta Camusa. Dalsze 
spotkania w ramach krakowskiego przeglądu, w dniach od 
23 do 28 bm. to koleino: „Na moim strychu” — montaż pio­
senek i poezji w wykonaniu Niny Repetowskiej, „Ze Skal­
nego Podhala" Kazimierza Przcrwy-Tctmajera. wykonawca 
którego będzie Tadeusz Jurasz, spotkanie z Lidią Zamków 
na temat „Rola współczesnego teatru w Polsce Ludowej", 
„Eksperyment” Ryszarda Smożewskiego w wykonaniu Ha­
liny Gryglaszewskiej, „Podróż do zielonych cieni” Finn 
Methlinga — spotkanie z Barbarą Zgorzalewicz i wreszcie 
Józef Szajna mówić będzie na temat „Rola współczesnej sce­
nografii w teatrze".

Są to spotkania na najbliższych kilka dni. Ich tematyka, 
nazwiska autorów i wykonawców — nie wymagają chyba 
zachęceń do uczestnictwa. Początek wszystkich spotkań — 
godz. 18.30 — Ognisko Młodych ZDK HiL, os. Młodości 1.

W okresie ód IV do V Zjaz­
du PZPR w Krakowskich Za­
kładach Przemysłu Tytonio­
wego nastąpiło poważne 
wzmocnienie roli i autorytetu 
organizacji partyjnej.

Poważnie wzrosła ilość 
członków partii. Jest ich obec­
nie 436. Nastąpiła również

Prawie 42 tys. izb w 5-łatce
W latach 1970-75 program 

budownictwa mieszkaniowego 
w Nowej Hucie przewiduje 
wykonanie prawie 42 tys. izb 
mieszkalnych, z czego tylko 
ponad 9 tys. izb przypada na 
budownictwo państwowe. Re­
szta to pion spółdzielczy.

Gdzie zlokalizowane będą

Cenna inicjatywa
Koło Ligi Kobiet w os. Grę- 

bałów należy do bardzo ak­
tywnych. Ostatnio, dla uczcze­
nia XX-lecia Nowej Huty i 
25-lecia PRL podjęto cenną 
inicjatywę opieki nad naj­
młodszymi kołami LK. Przy 
współpracy ZD LK koło LK w 
Grębałowie pomogło w zorga­
nizowaniu podobnego koła w 
os. Na Stoku i przejęło nad 
nim stałą opiekę. Ponadto 
zreorganizowano koło w os. 
Na Wzgórzach, nad którym 
również przejmie patronat 
aktyw kobiecy z Grębałowa.

Przed 8 marca w Nowej 
Hucie powstały 2 nowe koła 
LK w os. Na Stoku i Strusia. 
Warto byłoby, idąc za przy­
kładem koła w Grębałowie, 
aby aktywistki z innych osie­
dli dzielnicy podjęły opiexę 
nad najmłodszymi kołami, 
lub najsłabiej pracującymi.

bg

prelekcji, 
wieczorów

się row­
ki ubem 

Słonecz- 
w osiedlu 

Kluby te przy- 
do

!

Organizowaniem 
rodzaju 
imprez, 

nień itp. zajmuje się 
Kulturalno-Oświatowa i Pro­
pagandowa Przy Zarządzie 
Ligi Kobiet w Nowej Hucie. 
Większość z nich organizuje 
się w Klubie „Ewa” w os. 
Uroczym, inne w poszczegól­
nych kołach LK.

Komisja opiekuje 
nież klubami np. 
„Walentynka” w os. 
nym, czy „Jowita” ' 
Teatralnym, 
stąpiły m. in. do konkursu 
pod hasłem ..Kobiety w klu­
bie”. Prowadzą one ożywioną 
działalność kulturalno-oświa­
tową, zapewniając mieszkań­
com osiedli, a 
młodzieży wiele 

spotkań i imprez 
nych. Znany jest 
wokalno-muzyczny 
tynki”, mający na swym kon­
cie wiele ciekawych wystę­
pów. nie tylko na terenie No­
wej Huty .

W prowadzeniu działalności 
kulturalno-oświatowej w klu­
bie „Walentynka” aktywnie 
pomaga zespół ZMS. Organi- 

różnego 
spotkań, 
wspom- 

Komisja

szczególnie 
ciekawych 
artystycz- 
np. zespół 

„Walen-

zmiana struktury organizacji 
partyjnej, obecnie 62 proc, 
członków partii — to pracow­
nicy fizyczni.

Opracowanie długofalowego 
programu poprawy jakości 
produkcji (do 1965 r. ocena 
wyrobów zakładów nie była 
najlepsza) i troska o jego rea-

l=5ilI

nowe bloki mieszkalne? Sze­
reg bloków otrzyma os. Na 
Lotnisku, (w Bieńczycaeh No­
wych), wiele innych wybudo­
wanych zostanie przy ul. Koc- 
myrzowskiej. Poważny pro­
cent bloków spółdzielczych 
powstanie w najmłodszym o- 
siedlu Mistrzejowicach. Osie­
dle to, wraz z Bieńczycami i 
Wzgórzami Krzcsławickimi 
stanowić będzie w przyszło­
ści nowe centrum dzielnicy. 
Liczba mieszkańców tego cen­
trum powinna przekroczyć 
100 tys. bg

MHD Art. Spożywczymi —
I miejsce 

we współzawodnictwie
I miejsce we współzawod­

nictwie w ramach K7.PH za 
okres 1968 r. przypadło tym 
razem Dyrekcji MHD Artyku­
łami Spożywczymi w N. Hucie.

Sprawy te były tematem o- 
statniej konferencji sprawoz­
dawczo-wyborczej Rady Za­
kładowej MHD Art. Spożyw­
czymi, na której odznaki 
Przodownika Pracy Socjalis­
tycznej otrzymali pracownicy 
MHD: Julian Stawowialc, Mar­
ta Szczęśniak, Krystyna Ja­
rosz, Władysława Gustab, Ire­
na Trzeciakiewicz oraz Maria 
Gocek.

zacja ta działa również w 
klubie „Jowita”, gdzie także 
organizuje się szereg imprez 
i spotkań.

W związku z 20-leciem No­
wej Huty Komisja Kultural­
no-Oświatowa i Propagando­
wa opracowała bogaty pro­
gram działalności na rok bie­
żący, który systematycznie 
jest realizowany. Na uwagę 
zasługuje dobra współpraca 
komisji LK z różnego rodzaju 
placówkami kulturalno-oświa­
towymi na terenie dzielnicy, 
przy współudziale których 
będzie można wykonać zada­
nia „w dziedzinie kultury”.

bg 

Krótko

i

lizację pozwoliła na znaczną 
poprawę jakości wyrobów.

W ostatnich latach zwróco­
no szczególną uwagę na roz­
wój socjalistycznych form 
współzawodnictwa pracy. Za­
gadnieniem tym organizacja 
partyjna i młodzieżowa zajęła 
się szczególnie od 1966 r.. u- 
zyskując bardzo dobre rezul­
taty. Obecnie w K7PT jest 132 
BPS. 2 oddziały Pracy Socja­
listycznej. Około 52 proc, za­
łogi bierze udział w socjalis­
tycznym współzawodnictwie 
pracy.

Poważną rolę odgrywa w | 
przedsiębiorstwie organizacja i 
ZMS. ściśle współpracująca z 
aparatem partyjnym. I tutaj 
poważny przełom nastąpił w 
1965 r. Dziś ZMS liczy 286 j 
członków, wykazuje duże za­
angażowanie w życiu zakładu 
we wszystkich jego dziedzi­
nach. M. in. ZMS jest bezpo­
średnio zaangażowany w roz­
woju ruchu racjonalizator­
skiego i nowatorskiego, bie­
rze aktywny udział w pracy i 
Samorządu Robotniczego. Bar­
dzo dobrze układa się współ­
praca ze stażystami i prakty­
kantami.

Produkcja Zakładów Prze­
mysłu Tytoniowego wzrasta z 
każdym rokiem. W najbliż­
szych latach przewiduje się 
rekonstrukcję branży tytonio­
wej. a więc i największego 
zakładu tego typu w skali 
krajowej — ZPT w Czyży- 
nach. Podczas gdy w 1968 r. 
wyprodukowano 26 miliardów 
sztuk papierosów, plan 
przewiduje wzrost produkcji 

i do 40 mld. W związku z tym 
, przewiduje się modernizację 

parku maszynowego (wymia­
na w 80 proc.). Nastąpi m. in. 
poprawa warunków socjalno- 
bytowych załogi, która otrzy­
ma nowoczesne szatnie, ja­
dalnię. przychodnię zdrowia, 
obiekty sportowe, świetlicę, 
gdzie będzie można prowadzić 
działalność kulturalno-oświa­
tową.

Realizacja tych zamierzeń 
przewidziana jest do 1975 r.

bg 
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VII Olimpiada 
Kulturalna HiL

Walcownia Gorąca Blach 
ma ostatnio na swym koncie 
kilka spotkań, m. in. imprezę 
bhp w kawiarni ZDK HiL o- 
raz wystawę fotograficzną pt. 
„Ze sztuk teatralnych”. Przy­
gotowywane są gazetki ścien­
ne, organizuje się niedzielne 
wycieczki.

Do konkursu czytelniczego 
zgłosiło się 15 esób, eliminacje 
wydziałowe planowane są w 
pierwszej dekadzie kwietnia. 
Równocześnie przewidziane 
jest spotkanie z J. Broszkie- 
wiczem.

Spotkanie z członkami 
ZBoWiD z udziałem własnego 
zespołu oraz zwiedzenie wielu 
wystaw: korzenioplastyki w 
Krakowskim Domu Kultury, 
ekspozycji w Pałacu Sztuki 
i ZDK HiL, klubie ZBoWiD 
— to tylko niewielki wycinek 
pracy kulturalno-oświatowej 
Pionu Głównego Energetyka 
w ostatnim okresie.

W Pionie Dyrekcji Techni­
cznej nastąpiła aktywizacja 
punktu bibliotecznego. Powo­
dzeniem cieszy się konkurs 
na upowszechnienie teatru, w 
ramach którego m. in. organi­
zuje się klub miłośników tea­
tru. liczący już ponad 30 
osób. bg

Z notatnika obserwatora
W WYMIARZE MINI

Przyjemnie jest spędzić kilka 
chwil w nowohuckim „Święcie 
Dziecka" przy Alei Róż. Zwłasz­
cza w dziecięcej kawiarence z 
dobrymi ciastkami. Mini stoli­
czki i mini klienci, a wśród te­
go postawiono parę „dorosłych” 
stolików dla osób towarz.yszą- 
cych. I jest dla tych ostatnich 
wcale dobra czarna kawa. Cu- 
kierenfca-mini stanowi najjaś­
niejszy punkt aktualnego pro­
gramu Domu Dziecka. Albowiem 
część handlowa, to jest sam ma­
gazyn prezentuję się o wiele 
mniej zachęcająco. Przede wszy­
stkim nadal nieszczególnie a- 
trakcyjne zabawki dla milusiń­
skich. Wygląda to trochę na mi- 
ni-troskę o sprawy najmłodszych 
klientów, dla których Dom jest 
przeznaczony. Może powodem 
jest tylko brak pomysłowości w

CO W TYGODNIU?
KINA

ŚWIT od 21 do 31 bm. „Ange­
lika wśród piratów” produkcji 
francuskiej, dozw. od lal 16. 
(godz. 16. 18 i 20). ŚWIT Mala 
Sala od 21 do 24 bm. godz. 15. 
17 i 19.15 „O tycie dia Ruth ’ 
produkcji angielskiej. dozw. od 
lat 16. od 25 do 28 bm. „Perły 
św. Lucji" produkcji meksykań­
skiej. dozw. od lat 16 (godz. 15, 
17.36 i 20). ŚWIATOWID od 22 
do 31 bm. „Gringo” produkcji 
włoskiej, dozw. od lat 16 (godz. 
15.45, 18 i 20.15). ŚWIATOWID 
Mala Sala od 21 do 24 bm. godz.
15. 17 i 19.15 „Człowiek ’. Rio ’ 
produkcji francuskiej, dozw. od 
lat 14. od 25 do 28 bm. godz. 15. 
17 i 1# „Wycieczka w nieznane” 
produkcji polskiej, dozw. od lat
16. SFINKS od 20 do 23 bm., 
godz. 15.45. 18 i 20.15 „Winne- 
tou” er.. II produkcji jugosł., 
dozw. od lat 11, od 24 do 26 bm. 
godz. 15.45, 18 i 20.15 „Miedzy 
linami ringu” produkcji USA. 
dozw. od lat 16. od 27 do 30 bm. 
godz. 15 i 18.30 „Faraon" pro­
dukcji polskiej, dozw. od lat 16.

W niedzielę w ..Świcie” — do- 
I datków» seans „Angeliki wśród 

piratów" o geds. 14.
TEATR LUDOWY

22 i 23 bm. godz. 19 15 „Filip 
z prawdą w oczach”, 24 bm. te­
atr nieczynny. 25 bm. godz. 9.00 
„Znaleziony kufer" (bajka). 26 
bm. godz. 11.00 „Znaleziony ku­
fer", 27 bm. „Filip z prawdą w 
oczach".

ZDK HiL,
UL. MAJAKOWSKIEGO 2
24. III. godz. 18.30 — „Poeta, 

żołnierz, czasu kurz" — występ 
Młodzieżowej Estrady Poetyc­
kiej z programem poezji X. K. 
Baczyńskiego w opracowaniu i 
inscenizacji Ireny Jun, 26. UL 
go„z. ló.:*i  — StuuiUm Wiedzy — 
„Jak uniknąć najczęściej popeł­
nianych błędów językowych"?

DORADNI A
DI.A OPIEKUNÓW 

PLACÓWEK DZIECIĘCYCH
W Młodzieżowym Domu 

Kultury im. J. Korczaka 
czynna jest poradnia dla o- 
piekunów ogródków jorda­
nowskich i świetlic dziecię­
cych przy placach zabaw. 
Stanowi to dużą pomoc w 
organizowaniu różnego ro­
dzaju imprez w placówkach 
dla dzieci i młodzieży, poma­
ga w wychowywaniu naj­
młodszych.

Dla opiekunów świetlic 
MDK urządza kursy, np. pla­
styczny. choreograficzny, fo­
tograficzny, techniczny. Ko­
rzystanie z tych kursów po­
maga instruktorom i opieku­
nom świetlic w prowadzeniu 
działalności kulturalno - roz­
rywkowej w tych placów­
kach.

ELEKTRYFIKACJA 
NOWOHUCKICH GROMAD

W bież, roku kosztem 350 
tys. zł. zainstalowanych zosta­
nie blisko 100 lamp ulicznych 
i osiedlowych w osiedlach 
wiejskich: Bieńczycaeh i
Krzeslawicach. W latach 1970- 
71 planuje się zelektryfiko­
wanie dalszych 3 gromad: Mi- 
strzejowic, Zestawie i Kan­
torowie.

Konieczność oświetlenia 
tych osiedli dostrzegają prze­
de wszystkim ich mieszkań­
cy. którzy stawiają podobne 
postulaty na organizowanych 
obecnie spotkaniach z radny­
mi.

— radzi dr Walery Pisaren, 28. 
III. godz, 18.30 — „Na.b.iższe 
perspektywy lotów kosmicz­
nych" — ooczyt.

OGNISKO MŁODYCH 
ZDK HIL

Od 22 do 29 Ili. godz. 18.30 — 
kraxowski przegiąć teatru jed­
nego aktora, 23. 111. godz. 19 — z 
cyklu „Akcja - Młodzież” — „O 
prawie i ooowiązkacń młodych 
w świetle zasad Konstytucji 
PRL", ż8. Hi. godz. 10 — kuio 
„Sfinks” — spotkanie dyskusyj­
nego klubu filmowego.

OGNISKO DZIECIĘCE
ZDK HIL

22. III. godz. 17 — klub „PoJ- 
wórzanie" — projexcja íiiniu 
fabularnego, 24. lii. godz. 18 — 
z cyklu „Kultura i obyczaje 
Polski” — „Zwyczaje wiosenne"
— prelekcja dr. J. Kamockie„o, 
26. ¡II. godz. 18 — „Pan Doremi 
i jego Siedem córek” — w wy­
konaniu Teatrzyku Krasnal O- 
g niska Dziecięcego, 28. 111. godz. 
17 — z cykhi „Wybitne postacie 
historyczne" — „Generał Karol 
Świerczewski” — pre.excja red. 
J. Walawskiego.
DOM MŁODEGO HUTNIKA

25. III. godz. 18.30 — projekcja 
filmów krótkometrażowych, 26. 
III. godz. 18.30 — premierowy 
występ zespołu beatowego DM11 
„Synkopy”. 28. III. godz. 18.5#
— zgaduj-zgadula „20-lecie No­
wej Huty".

TELEWIZJA
•d 22 do 28 bm.

SOBOTA
9.10 „Zobaczymy się w niedzie­

lę" film, 10.55 Nauka o człow ieku 
dla klas VIII, 16.00 „Wychowa­
nie fizyczne naszych dzieci", 
16.10 Klub eksporterów. 16.30 
Dziennik TV, 16.40 „Dla każde­
go coś miłego". 17.30 „Koncert 
baletowy". 18.00 „W przestwo­
rzach". 18.1.5 „Podwodne oko"
— film. 19.20 Dobranoc. 19.36 
Monit-r, 20.10 „Tele-Echo", 21.00
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eksponowaniu towarów i urzą­
dzeniu wnętrz?

APEL DO MŁODZIEŻY
Nawrót zimy niespodziewanie 

zaskoczył nasze ptactwo, wyda­
wało się. że przedwiośnie już w 
pełni, a tymczasem znów śniegi 
i wiatry, utrudniające życie ma­
łym ptaszkom. Co więcej nale­
ży się już spodziewać pierw­
szych przylotów ptaków z ciep­
łych krajów.

Tylko człowiek może pomóc 
ptactwu w tej sytuacji, odży­
wiając je i chroniąc prz.ed gło­
dem. Więc apel do młodzieży, 
zwłaszcza ze szkół nowohuckicn 
o opiekę nad ptakami.

PIĘĆ MINUT W ORBISIE
Na uznanie zasługuje cierpli­

wość i uprzejmość zespołu (ko­

Program rozrywkowy, 21.5# 
Dziennik, 22.05 Wiadomości 
Sportowe, 22.15 „Minuta zwie­
rzeń" — film.

NIEDZIELA
8.30 „Sekrety rosyjskiego mis­

trza". 9.00 Kurs rolniczy. 10.00 
„Sport i zabawa” (z Berlina), 
11.00 Sprawozdanie sportowe,
11.45 Dziennik, 12.45 Koncert,
13.30 „W starym kinie”, 14.2-5 
„W pracowniach krakowskich 
pisarzy”, 14.55 Teatrzyk dla 
Przedszkolaków. 15.35 „Polacy 
na frontach II wojny świato­
wej", 15.55 „Wielka gra". 16.45 
„Muzyka i moda". 17.35 „Ludzie 
i zdarzenia". 18.20 „W krainie 
operetki”. 19.20 Dobranoc, 19.30 
Dziennik. 20.00 Film. 20.55 Mecz 
hokejowy o Mistrzostwa Świata 
Kanada — Czechosłowacja. W 
przerwie wiadomości sportowe.

PONIEDZIAŁEK
15.30 Politechnika TV, 16.35 

Dziennik, 16.45 Dla dzieci. 17.30 
„Echo stadionu”, 17.50 Kronika. 
18.05 „Kino Krótkich Filmów”,
18.45 „Eureka". 19.20 Dobranoc,
19.30 Dziennik TV, 20.00 Teatr 
TV: Fiodor Dostojewski „Bra­
cia Karamazow”, 22.10 Progr. 
dokument. 22.30 Dziennik, 22.45 
Mistrzostwa Świata w hokeju 
na lodzie.

WTOREK
9.55 Język polski (kl. I lic.), 

10.2-5 „Martin Eden” — film 
cz. I. 12.00 Program dla szkół: 
(kl. II—III), 12.45 „Przysposobie­
nie rolnicze". 15.30 „Politechni­
ka TV, 16.35 Dziennik, 16.45 
Kronika. 17.00 Telewizyjny 
Ekran Młodych. 19-20 Dobranoc,
19.30 Dziennik. 20.05 „Za kie­
rownicą”. 20.35 „Martin F.den” 
— film fab.. 21.40 „Kontakty”,
22.10 Dziennik.

ŚRODA
9.55 „Martin Eden” — film,

10.55 Chemia (kl. VIII). 15.00 
Matematyka w szkole. 15.30 Po­
litechnika. 16.35 Dziennik. 16.45 
Dla młodych widzów. 17.20 „Z 
drugiej strony szklanego ekra­
nu". 17.35 „Technologiczny 
próg", 18.05 Kronika. 18.20 „Słu­
chamy i patrzymy", 19.20 Do­
branoc, 19.30 Dziennik. 20.90 
„Martin Eden” — film, 21.00 
„Światowid", 21 30 PKF. 21.40 
„Godzina teatru" — film, 22.50 
Dziennik.

CZWARTEK
8.35 „Ich dwoje i chłopiec" — 

firn fab., 9.55 Język polski (kl. 
V—VI), 10.55 Historia (kl. VII,
12.45 Mechanizacja rolnictwa.

15.30 Politechnika, 10.35 Dzien­
nik. 16.45 „Ekran z bratkiem", 
18.00 Kronika, 18.15 „Nad Odra 
i Bałtykiem". 18.45 „Artyści 
XXV-leeia”, 19.20 Dobranoc,
19.30 Dziennik, 20.00 „Polska zza 
siódmej miedzy”. 20.30 Mistrzo­
stwa Świata w hokeju na lo­
dzie. ok. 21.15 Teatr Sensacji: 
A. Zbych „Ucieczka”. 22.25 „Re­
fleksje”, 22.55 Dziennik.

PIĄTEK
10.05 „Dyl Sowizdrzał" film.

15.10 Wybieramy zawód. 15.30 
Politechnika. 16.35 Dziennik,
16.45 Kino „Ptyś". 17.00 „Miś z 
okienka”. 17.15 Kronika. 17.30 
„Nie tvlko dla pań". 17.59 Film 
„Don Kichot", 18.40 „Czwarta 
zmiana". 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20 00 Teatr TV „Za­
mach”, 21.30 Dziennik, 21.45 
Spraw, sportowe.

Ogłoszenia drobne
EMILIA KURBIEL zgubiła 

świadectwo ukończenia VII kla­
sy szkoły podstawowej. w_ ę.ie 
przez szkołę w Wężerowie.

„GLOS NOWEJ HUTY". 
Adres redakcji: Huta im. Le­
nina. Telefony: bezpośredni — 

przez centralę HiL «t-«ł 
ŚB1-M, wewn. «-11 (red. od­
powiedzialny), SS-St (sekretarz 
red.). Druk: Drukarnia Pra­
sowa w Krakowie, ul. Wielo­
pole l. A —71

biecego) Orbisu w Nowej Hu­
cie. Była to sobota, po godz. 14- 
tej, gdy Notatnik w swoich wę­
drówkach po Nowej Hucie wstą­
pił do Orbisu dla zaobserwowa­
nia życia „podróżników".

Otóż tych ostatnich raczej nie 
było wielu, zapewne zawierucha 
śnieżna i wiatr zniechęciły no- 
wohucian do wyjazdu poza mia­
sto na niedzielę. Natomiast li­
czni wchodzący do pomieszczeń 
Orbisu chcieli poinformować się 
o terminach kursowania pocią­
gów i autobusów, na zapas, wi­
docznie z myślą o niedalekich 
już świętach. Pracowniczki z o- 
kienek grzecznie podawały go­
dziny odjazdu pociągów. Ani 
śladu Zniecierpliwienia, choć * 
pomieszczeniach orbisowych by­
ło bardzo zimno, a pod ścianą 
stały wiaderka z farbami, wska­
zujące. iż w trakcie pracy prze­
prowadza sie ma’a pe<-m«»tvkę 
wnętrz tej popularnej placówki. 
Sympatyczny jest ten Orbis.

ik.
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„do- 
które nie 
przebiegają 
niepotrzeb-

(Dokońozenie te str. 6) 
skiej Samorządu Szkolnego. 
W takim zebraniu warto ti- 
czestniczyć, warto posłuchać 
krótkich, rzeczowych wypo­
wiedzi dzieci. Mimo woli na­
suwa się porównanie do 
rosłych zebrań", 
zawsze niestety 
tak sprawnie, bez 
nego gadulstwa.

Przedstawiciele samorządów 
klasowych składają sprawo­
zdania z pracy sekcji: arty­
stycznej, pomocy młodszym 
klasom, porządkowej, następ­
nie mówią dzieci opiekuiące 
sse Związkiem Harcer i wa 
Polskiego, Towarzystwem 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
Szkolną Kasą Oszczędności, 
Spółdzielnią Uczniowską.

Angelina prowadzi zebranie Ra­
dy Uczniowskiej w Szkole nr 37. 
Elokwencja, której pozazdroś­
cić może niejeden przewodniczą­

cy zebrania...

■=3£- WIŁIKIŁ BUD0W¥

W PflLSM l UDOWO
Jeden z elementów dekoracji klasy szkolnej, już pod 25-lecie 
Polski Ludowej.

w akcji. Piosenka o Cygance, to poważna knnku- 
Haliny Kunickiej. Zdjęcia: Józef BROŻEK

Zacieśniające się pomiędzy Wielką Brytanią a NRF kontak­
ty, to bynajmniej nie bezinteresowna przyjaźń...

SATYRA W PRASIE

Przysługa za przysługę...
(„Prawda”)

E7 czniowie współgospodarzami

Dzieci z powagą słuchają sprawozdania kole­
żanki.

Osiągnięcia mamy, ale stać nas na więcej, ko­
leżanki i koledzy...

Omawia się naprawdę pięk­
ne wyniki społecznej pracy, 
bez wielkich słów, bez prze­
chwałek. po prostu. Na 20-le- 
eie Nowej Huty trwał tu kon­
kurs na najładniej udekoro­
waną klasę. Mnóstwo wysiłku, 
inwencji, różnorakich pomy­
słów. Nierzadko do pracy tej 
włączali się rodzice, ściśle 
współpracujący ze szkołą. Dla 
nauczycieli dużą pomocą jest 
ta współpraca, jak również 
prężna, pełna entuzjazmu i 
młodzieńczych porywow dzia­
łalność samorządu szkolnego. 
W konkursie zwyciężyła kla­
sa VIIIb, ale i inne niezbyt 
pozostały w tyle...

Na zakończenie zebrania — 
apel o podejmowanie czynów 
społecznych na 25-lecie Pol­
ski Ludowej, apel do uczniów 
klas ósmych, opuszczających 

wkrótce szkołę — o jak naj­
lepsze wyniki w nauce. 1 
wreszcie trzy piosenki, pięk­
nie wykonane przez szkolny 
chór.

Zastanawiam się nad tym, 
dlaczego nie wszystkie szkoły 
w dzielnicy posiadają tak 
świetnie pracujące samorządy

(’nnwnTmwTTWTnTTmnrmr
Bardzo smaczną, lekko straw­

ną i łatwą do wykonania jest 
zupa cebulowa, która należy 
do narodowej specjalności kuch­
ni francuskiej. Prosimy wypró­
bować nasz przepis:

50 dkg cebuli drobno posie­
kać i udusić z 5 dkg masła lub 
margaryny aż do zrumieoie-iia. 
Następnie cebulę zalać 1 litrem 
wywaru z kości, rosołem albo 
peprostu wrzącą wodą i goto­
wać pod przykryciem na ma­
łym ogniu 20—25 minut. Wywar 
posolić, dodać odrobinę pieprzu, 
2 zrumienione kostki cukru i 
nod koniec 1/2 szklanki wy­
trawnego białego wina. Dodać 
posypane tartym żółtym serem 
grzanki bułki i zapiec w pie­
karniku przez 15 minut.

Porady praktyczne
Wiele osób w obawie przed 

otyłością ogranicza albo w ogó­
le rezygnuje ze spożywania zup. 
Oczywiście, że sporo jest w 
tym racji zwłaszcza jeżeli cho. 
dzi o zupy tłuste, zawiesiste, z 
kluskami, podprawior.e śmie­
taną. Lecz są też i zupy lekko 
strawne i te można jeść bez 
bawy przybrania na wadze.

o-

Nasz dzisiejszy mo.lel. to 
„wiecznie noazona”suknia '’mi- 
rjerka z jasnej gabardyny. 
Wdzięcznymi, ożywia i wm: do­
datkami sa: ciemniejsza jed­
wabna apaszka i również c.em. 
ny pasek łańcuszkowy.

• Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe •

KRZYŻÓWKA

Poziomo: 4. pańszczyzna dro­
gowa. 6. skłonność do wybu­
chów gniewu, do uniesień. 9. 
potrzebna murarzowi i srort- 
smenowi, 10. odbudowa, restau­
rowani«. naprawa, 12. utwór Za­
polskiej. 14. drzewny „kret”. 17. 
też drąży chodniki ale nie w 
drzew:«. 18. szybkość z jaka.się 
coś odbywa 19. m“iej -iż hra­
bia. 21. w mieszkaniu mały w 
hucie wielki. 23. o!im-ij«’y • z 
Nowej liuty. 24. ura'a, ni-c'ęć, 
pretensja, 26. step w Ameryce

szkolne. Z pewnością zapał do 
społecznej pracy jest domeną 
młodych, warto więc z niego 
korzystać i umiejętnie pokie­
rować inicjatywą dzieci ze 
starszych klas szkół podsta­
wowych. A dla uczennic i ucz­
niów ze Szkoły nr 37 — słowa 
uznania! (dr)

A teraz dla odmiany coś 
staropolskiego — zupa piwna, 
smaczna i rozgrzewającą: 1 litr 
jasnego piwa podprawić 1/4 li­
tra kwaśnej śmietany, rozbi­
tej z łyżką mąki. Zagotować. 
Fed kon ec do smaku posło­
dzić. Podawać z pokrajanym w 
kos*kc,  
serem.

Statki handlowe
Anglia jest krajem, w którym 

rzadko ukazują się liczniejsze

Kqcflt ffloteKstyezny '

Pn. (wspak). 28. stój na straży 
ustrojów kapitalistycznych, 29. 
umowa, układ, 30. od a do z.

Pionowo: 1. urwis, hultai. a od 
intonacji zależy czy to wyraża 
uznanie czy jest wyzwis-iem,
2. p:sre ale nie wiersze. 3. dziel­
nica Gdyni, sąsiadująca z Sopo­
tem, 5. starsza, ogólnie szano­
wana kobieta, 7. ciężka strzelbą 
i żywa-a w XV—XVII w.. 8. 
leją go panny na wodę, 11. po­
zorne odchylenie gwiazd od ich 
rzeczywistego położenia wywo-

DROGI DO OJCZYZNY
Wytwórnia Filmowa „Czo­

łówka” przystępuje do realiza­
cji pełnometrażowego filmu 
dokumentalnego pt. „Drogi do 
ojczyzny". Film ten ma ukazać 
wysiłek zbrojny Polaków w 
walce z faszyzmem na wszyst­
kich frontach II wojny świa­
towej. W związku z tym „Czo­
łówka" zwraca się z gorącym 
apelem do osób posiadających 
materiały filmowe, fotografie 
i inne dokumenty z lat II woj­
ny światowej, aby udostępni­
ły je Wytwórni na okres rea­
lizacji.

Zdjęcia i dokumenty należy 
przesyłać na adres: Wytwór­
nia Filmowa „Czołówka”, 
Warszawa, al. Lotników 2, z 
dopiskiem na kopercie: „Dro­
gi”.

PIERŚCIEŃ 
KSIĘŻNEJ ANNY

Zaakceptowano scenariusz 
Marii Starzyńskiej pt. „Pier­
ścień księżnej Anny”. Reżyse­
rię ma objąć Maria Kaniew­
ska, a bohaterami filmu będą 
chłopcy liczący od 5 do 17 lat. 
Bujna fantazja pozwoli im 
cofnąć się do XV wieku: prze­
żyją niezwykłe przygody w 
krzyżackim zamczysku, po 
czym znajdą schronienie na 
dworze księcia Janusza Mazo­
wieckiego i księżnej Anny.

„OSTATNI ŚWIADEK”
Akcja tego filmu, wg sce­

nariusza Jana Kowalskiego, a 
który reżyserować będzie Jan 
Batory, rozgrywa się na Dol­
nym Śląsku. Bohaterem jest 
lekarz, były więzień obozu 
koncentracyjnego. Po latach 
do miasteczka, gdzie prakty­
kuje, przybywa grupa rzeko­
mych zagranicznych naukow- 

których dr Olszak 

serie znaczków pocztowych. 
Tym razem odstąpiono od regu­
ły. ukazała się bowiem seria li­
cząca pięć egzemplarzy. Znacz­
ki te przedstawiają stare bry­
tyjskie statki handlowe.

kp

lane ruchami Ziemi, 12. świat 
ma ich cztery. 13. trzecia od 
słońca. 15. dziś znaczy tyle co 
państwo, ojczyzna. 16. dolna 
część czegoś, 20. przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR w latach 1938—1946, 22. 
bywa świeża, smagła, bladą, de­
likatna, 25. członek szlacheckiej 
warstwy rycerskiej w feudalnej 
Japonii, 27. to co zostaje po ścię­
tym lesie, 28. piją z niego ko­
nie. krowy.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ
Z NR 11 [7
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Poziomo: 7. sekator, 8. Mahat- 

ma, 9. galeria. 10. milanez, 12. 
Honduras. 13. trotyl, 14. saletra, 
20. Dallas, 21. depresja, 23. po­
ligon, 24. korozja. 25. wodolaz, 
26. mantyka.

Pionowo: 1. metanol, 2. kalen­
dy. 3. domiar. 4. kanister, 5. 
makaron. 6. imbecyl. 11. Osten­
da. 15. aksjomat, 16. samolot. 17. 
albinos. 18. rewolta, 19. Ujejski, 
22. profan.

SYLABO WKA
Poziomo: 1. karakal. 3. rakie­

ta, 5. kawerna. 7. rasa. 9. kuna, 
10. mina. 11. tuja, 12. baca. 14. 
wypas. 16. Lucerna, 18. kaleka. 
19. letnisko.

Pionowo: 1. kabura. 2. kalka.
3. rana. 4. tanina. 6. werdykt, 
8. samica. 9. Kujawy. I’. Bary- 
ka. 13. sztucer. 15. pastwisko, 16. 
luka, 17. nalot.

Rozwiązania pro'imy nadsyłać 
na adres redal-cji do dnia 28 
marca br. Wśród czvtel-ików, 
którzy nadeślą rrawidl'we ro~- 
wi?7ania reda'c'a rozlokuję na­
grody — bony książkowe. 

na. Naukowcy-agenci usiłują 
wywieźć zrabowany skarb, 
schowany przez nich w dniach 
ucieczki.
NOWE ZESPOŁY FILMOWE

Rozpoczęły już działalność 
nowe zespoły filmowe. Są to: 
„Iluzjon” kierowany przez reż. 
Cz. Petelskiego i kierownika 
literackiego Zdz. Skowroń­
skiego; „Nike” — kier, arty­
styczny St. Kuszewski i lite­
racki — St. Grochowisk; 
„Plan" — kier, artystyczny R. 
Kosiński i literacki St. Zieliń­
ski, „Tor” — kier, artystycz­
ny A. Bohdziewicz i literacki 
W. Zalewski; „Wektor” — kier, 
artystyczny J. Jesionowski i 
literacki E. Bryll. Zespoły te 
wchodzą w skład Przedsię­
biorstwa Realizacji Filmów 
„Zespoły Filmowe”.

ZAKUPILIŚMY
„Martwy sezon” — debiut 

fabularny Sawy Kulisza. A- 
gent radzieckiego wywiadu u- 
jawnia zbrodnicze przygoto­
wania do produkcji śmiercio­
nośnego gazu w jednym z 
państw Europy zachodniej. 
Produkcja: Lenfilm — 1968.

„Nierozsądne małżeństwo” 
— węgierska komedia, której 
treścią są perypetie dwojga 
zakochanych, nie baczących na 
swój podeszły wiek. Małżeń­
stwu temu sprzeciwiają się 
ich dwudziestoletnie dzieci, 
zarzucając „młodej parze”... 
niemorainość. Reżyser, odwra­
cając rozpowszeennione poję­
cie o konflikcie pokoleń, zrea­
lizował sympatyczną i nieba- 
nainą komedię obyczajową.

„Gorące wakacje” — barw­
na, szerokoakranowa kome­
dia muzyczna produkcji NRD. 
Kiiku chłopców spotysa pod­
czas podróży autostopem gru­
pę dziewcząt. Wspólne waka­
cje nad morzem są tłem hi­
storii rywalizacji dwóch chłop­
ców o względy ładnej dziew­
czyny.

„Topkapi” — barwna kome­
dia kryminalna produkcji a- 
merykańskiej, adaptacja po­
wieści Erica Ambiera. Pięk­
na kobieta marzy o wysadza­
nym szmaragdami zabytko­
wym sztylecie znajdującym się 
w zbiorach muzeum Topkapi 
w Istambule. Organizuje szaj­
kę złodziei-amatorów, decydu­
jąc się na „wielki skok”. W 
rolach głównych m. in. — Me­
lina Mercouri i Maximilian 
Schell. (dr)

MIKROKRZYZOWKAi rL i 41 J
POZIOMO: 3. K. Chodkiewicz 

pokonał tam Szwedów w 1605 r., 
5. przepływa przez Chabówkę. 6. 
gałki na zielonym suknie, 7. so­
pel wapienny zwisający zc stro­
pu jaskini.

PIONOWO: 1. tekst słowny o- 
pery, 2. poprzednik fortepianu.
4. wiódł z Sędzią spór o zamek 
Horeszków.

BONY KSIĄŻKOWE
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

Z NR 10 WYLOSOWALI:
1. Stanisław Osika —

Huta. os. Jagiellońskie 6 
2. Adolf Eugno — Nona 
Centrum D. bl. 1 m. 180; 
nislaw Wadas — Nowa 
os. Kazimierzowskie 7 
4. Małgorzata I atko — 
n;a - Siersza, ul. 15 
m. 23; 5. Stanisław 
Nowa Huta, os. 
sławickie 27 m. 6’.

Uwaga: bory wysył-■ y 
tą.


